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Polsko-sowiecki pakt nieagresji I Napad na bank w Leningradzie Włosi bojkotuią Unie parlamentarna 
M z t e W • tycfe Mach padp sany 

o postępowaniu koncyljacyjnem. 
przewidzianem przez art 5 pakiu 
o nieagresji i mająca stanowić je
go cześć integralna — pozostaje 
jeszcze w stadium rokowań. 

Zgodnie z protokółem dodatko
wym do paktu o nieagresji z du.a 

W najbliższych już dniach — 
Jak donosi agencja „Iskra" nastąp: 
•» Moskwie uroczyste podpisanie 
polsko - sowieckiego paktu o nie. 
agresji. 

Pakt podpisać ma poseł polski w 
Moskwie min. Patek oraz Komi
sarz Krestmskij. zastępca bawią- ,25~ stycznia r. b. co dó treści pro 
cego w.Genewie Kom. LitwinowJ. jektu tej umowy niema pomiędzy 

Pakt, o którym mowa. jest joż at)u stronami zasadniczych różnic. 
od dłuższego czasu uzgodniony i Umowa ta — stosownie do art. 5 
nawet został w dniu 25 styczna vay^ 0 ^agresji powinna być ra-
paratowany. itytikowana jednocześnie z nim. 

Opóźnienie podpisania nastąpiło ] 
z tego względu, że Polska będąc I ^^^^^^^^^^^m^^^ma^^m 
związana układami z Rumun.a. j 
czekała na ukończenie rokowań 
tego państwa w analogicznej spra
wie. 

Ponieważ jednak rokowania 
między Rumunią i Sowietami na-
trafiły na wielkie trudności, a to 
na tle kwestji besarabskiej. Polska 
postanowiła już dopełnić uroczy
stego podpisania. 

Nie wpłynie to — rzecz prosta — 
na nasze stosunki z Rumunią, gdyż 
z jednej strony podpisanie paktu 
nastąpi za pełną jej wiedza i z r o 
zumieniem. z drugiej zaś — palu 
nie wejdzie w życie przed ratyiu 1 
kacia, ta zaś nastąpić może dopiero 

• w jesieni. . 
W ten sposób sa wszelkie dane ] 

ti w międzyczasie rokowania Mo- • 
skwy z Bukaresztem. — w których 
zresztą pośredniczy Warszawa- — 
będą pomyślnie zakończone. 

» Z tego samego źród'a informują ' 
nas- że polsko - sowiecka umowa . 

rabunek wiekstej sumy go<ó«ki 
BERLIN, 23.7- Według donie-[-walka na bron parną. Część na-

i sień z Leningradu iz i ś rano do- j pastników ujęto, część zdołała 
konano śmiałego napadu na Bank zb.ee. 

po incyndencie z Francuzami 

Państwa. 
Grupa młodych mężczyzn wtar 

gnęla do wnętrza, steroryzowała 
urzędników i zrabowała dużą su
mę pieniędzy. Napastnicy uzbro
jeni był w lekkie karabiny ma
szynowe. 

A«ies Czechosłowacji 
do cakłu zaufana 

PRAGA, 23.7. Posłowie Cze
chosłowacji w Paryżu i Londynie 
zawiadomili dzisiaj rządy Fran
cji i Anglji o przyłączeniu się 

Między napastnikami, a strażą Czechosłowacji do irancusko-
1 bankową wywiązała się krwawa' angielskiego układu zaufania. 

OENBWA, 23. 7. — Na posiedze
niu Unji międzyparlamentarnej 
przewodniczący Carton de Wiart 
oświadczył, że zaznajomiwszy się 
ze stenogramem stwierdził, iż slc-

I wa. wypowiedziane przez Renau-
tU\a mogły być uważane przez de
legacje włoska za obraźliwe. 

Prezydium usiłowało załatwić 
jii:cydent i skomunikowało się z 
Renaudelem. jak również z dele
gacja włoską, na skutek czego Re-
naudel oświadczył gotowość uzna-

Nailępca Grze-t.tsn « fia 

ma. że słowa, wypowiedziane obu
stronnie w tumulcie, nie powinny 
figurować w protokóle posiedzenia 
i mają być uważane za niebyłe. 

Jednakże delegacja włoska oś-' 
wiadcZyta, że nie może się zadowo 
lić tego rodzaju wyjaśnieniem i 
domaga sie przeprosin. 

W tych warunkach nie pozosta-
Iło mi nic innego — oświadczył 
; przewodniczący — jak utrzymać 
incydent w świetle regulaminu, 
który udziela przewodniczącemu 
jedynie prawa przywołania do po
rządku dziennego mówcy, odbiega 

Jpcego od tematu. 
Ponieważ zaś- Renaudel inter. 

wenjował w dyskusji, nie mając 
głosu i w słowach, które niektórzy 

I jego koledzy mogli uważać za o-
biaźiiwe, musiałem przywołać go 
do porządku. 

Następnie przewodniczący tłu
maczył .dlaczego obrady kongresu 
Unji międzyparlamentarnej prze-
n:esiono z gmachu Ligi Narodów 
do innej sali: chodziło o to, aby 
Liga Narodów nie mieszała się w 
sprawę, z którą nie ma nic wspól
nego. 

Po krótkiej deklaracji Remaudala, 
konferencja przeszła do porządku 
dziennego, uważając incydent za 
zlikwidowany. 

Opinii tej nie podzieliła delega
cja włoska, która na posiedzenie 
nie przybyła i uchyliła się tym. 
czasem od udziału w obradach. 

Lo Eurooa — Amer\ka 

MaL Steiu Domaradzki 

Przed nowemi rozstzygnieciami w Rzeszy 
Narady w Lipsku i Stuttgarcie - Zmiana frontu Hitlera 

BERLIN. 33.7. Punkt ciężkości | dwoma towarzyszącymi mu mini-
ostatnich wydarzeń politycznych w'strami Rzeszy na konferencję. 
Rzeszy przeniósł sie na teren Stu u j iiA<kH 
gartu. dokąd kanclerz Papen zwo- _ 
łał na dziś konferencje premie- .Dotychcias wpłynęły trzy skar 
rów krajów Rzeszy, oraz do Lip- , P} Jzi!du. P^kteso. bawarsk.ego 
ska. gdzie Trybunał Rzeszy roz-a j ' b

k
a a .^k . i eS°- . . . ^. 

truje dziś skargę b. rządu pruskie- N a k l e j idącą jest pierwsza, któ 

DT. Melcber. no»uuiUoowany prezy
dent policji praskiej na miejsce Orze-

siAsUego. 

Kowno w tfradw 
BERLJN. 23.7. — Według donie

sień z Kowna w okręgu kłaipedz-
kim zarządzono specjalne środki 
ostrożności na skutek ostatnich 
wypadków w Prusach. 

Minister wojny, który znajduje 
« t na urlopie został wezwany do 
Kowna. 

go przeciw mianowaniu komisarza 
Rzeszy w Prusach. 

Kanclerz Papen opuścił wczoraj 
wieczorem Berlin i dziś rano przy 
był do Stuttgartu. 

.Piecz z Paneatm" 
Przed dworcem zgromadziły się 

wielkie tłumy ludzi, z których na 
widok kanclerza rozległy sie gwiz
dy i okrzyki: .Precz z Papenem". 
.Niech żyje Severinz". 

Policja aresztowała kilka osób. 
Następnie kanclerz ndał się do 

siedziby rządu krajowego wraz z 

Z Sanoka - na Sw ety Krzyż 
. mmart skaianwtn mez sad doraźny 

SANOK, 23. 7. Na telefoniczne Kielcami. 
polecenie z Warszawy przewie 
ziono dziś wszystkich 4 skaza
nych orzez sąd doraźny na bez
terminowe więzienie. — do wie 
zfenia na Świętym Krzyżu pod 

Bezuetiy napad 
na •tebapfe 

BYDGOSZCZ, 23. 7. — Tet 
f/1. — Wczoraj wieczorem 5-c*u 
zamaskowanych bandytów do
stało się na plebanję w Lucisku. 
Zaalarmowany proboszcz chwy 
cił fuzję i oddal przez okno. mię 
czczące się na werandzie 4 strza 
ly w kierunku znajdujących się 
•w pokoju bandytów. Strzały 
•płoszyły napastników; jak wy
nika ze śladów krwi. jeden z ban 
dylów został raniony. (K.) 

Przed odjazdem. Dunyk. Ma
łecki. Madej i Pasławski widzie 
ii się w celach z rodzinami, a tak 
że ze swymi obrońcami, którym 
podpisali pełnomocnictwa do pod 
jęcia starań o wznowienie poste 
powania sądowego. 

ra domaga się wydania tymczaso
wego zarządzenia, zawieszającego 
w urzędowaniu powołanego przez 
rząd Rzeszy kom.sarza rządowego 
w Prusach aż do wydania ostatecz 
nego wyroku. 

Wiaściwa rozprawa trwać bę
dzie przez cały dzień dzisiejszy. 

W ciągu dnia jutrzejszego Try
bunał naradzać się będzie nad orze 
czeniem. które zostanie oglo^one 
dopiero w poniedziałek. 

Rozprawa główna odbędzie się 
prawdopodobnie za dwa tygodnie. 

Bezpośrednio przed rozprawą 
wplynę'0 oświadczeń e sekretarza 
stanu w pruskiem ministerstwie 
spraw wewnętrznych Abegga. za
przeczające wersjom, iż zapowia
dał on aresztowanie rządu Rzeszy 
i że pozostawał w kontakcie z ko
munistami. 

Aai rawa • trybunale 
Proces odbywać sie miał począt 

:.wo w małej sali. jednak wobec 
latłoku publiczności prezydent Try 
lunału w ostatniej chwili postano
wił przenieść rozprawę do najwięk 
szej sali trybunału. 

Na wstępie sędzia Schmitz od
czytał rozporządzenie Dre/.vdenta 
Rzeszy, ustanawlaiace komisar/.a 
Rzeszy dla Prus Doczem przeszedł 
do przedstawienia skargi rządu pru 
skiego. wskazującej na niezgodność 
dekretu z art. 48 konstytucji, i do
wodzącej prawa rządu pruskiego 
do wnoszenia tego rodzaiu skargi 

A walki rtłdtr 
BERLIM. 23.7. W Altonie prowa 

dzone jest surowe śledztwo prze
ciw uczestnikom krwawych wałk 
zaszłej niedzieli. 

Sędzia śledczy podpisał 67 naka
zów aresztowania. 

Mimo objęcia rządów w Prusach 
przez dyktatora-komisarza bójki 
nie ustały. 

Wczoraj późnym wieczorem 
wracający z wiecu Hitlera w Ligni-
cy narodowi socjaliści zaatakowa
li socjalistyczny dom ludowy w 
Bunzlau na Śląsku. 

Socjalistom pospieszyli z pomocą 
'<omuniści. 

Rozgorzała walka na rewolwe
ry, w wyniku którei ieden socjali
sta został zabity, zaś 15 osób po 
ibu stronach jest rannych. 

?ar9'i<>fli» Heiwa w a r n a 
BERLIN. 23.7. Były komen

dant policji berlińskiej Heimanns 
berg, został dziś zwolniony z 
więzienia w Moabicie. 

Nienotai '"•Iwowcnw 
BERLIN. 23.7. — Teł. wł. — Znany lotnik niemiecki von Oronau wy 

Czołowy polityk obozu hitlerow- i startował onegdaj do lotu Europa —• 
skiego. poseł do Reichstagu hrabia 'Ameryka ponad Islandią i Grenlandią. 
Revent!ow zaatakował dziś w 
.Reichswart" rząd Papena. dowo
dząc, że rząd ten usiłuje na partii 
narodowych socjalistów w oczach 
opinii wycisnąć stempel reakcyj-
ności i w ten sposób wpłynąć na 
wybory. 

Egzekucja Rzeszy przeciw Pru
som i sposób jej przeprowadzenia 
oznaczają akcję conajmniej pośre
dnio skierowaną przeciw narodo
wym socjalistom. 

Wystąpienie Reventlowa jest 
pierwszą publiczną demonstracją 
obaw w odniesieniu do rządu Pa
pena nurtujących koła hitlerowskie. 

Jest ono potwierdzeniem, że pakt 
między Hitlerem i Schleicherem 
znajduje bardzo słabe oparcie we 
wzaiemnem zaufaniu sojuszników. 
(My). 

Se ord 
lotnka polskiego 

w pierwszym drfu zawo*ow 
w Zurychu 

BBRN, 22.7. — Kapitan Bajan 
przybył z Medijolanff do Zurychu 
uzyskując rekordowy czas prze
lotu 60 minut. 

W pierwszym dniu meetrngu 
lotniczego odbył się sztafetowy 
lot szwajcarskich aparatów woj
skowych. 

W czasie próbnego lotu apara
tów włoskich spadł aeroplan z lot 
nikiem Bredą- Aparat rozbity, lot 
nik wyszedr bez szwanku. 

Samobó uy skok na pełnem morzu 
z pokhdu statku „Kufc uszk*'1 

GDYNIA. 23.7. — Te4 .wł. — 
Na przybyłym tu onegdaj stat
ku „Kościuszko" popełnił w dro-

I dze samobójstwo niejaki Kaz 
Strzelecki, pasażer III klasy. 

Spelunka kokainistów w mieszkaniu lekarza 
Sensacyjne odkrycie policii warszawskie! 

W restauracjach i cukierniach! wację policja 1 doszła po pewnym 
warszawsk eh częstym gościem 
iył pew en elegancki mężczyzna w 
rednim wieku, tytułowany ,.do-
Morem"*. 

Nigdy nie brakło mu towarzy
stwa i nigdy nie zdarzyło się, aby 
sam płacił rachunki. Zawsze ktoś 
go w tem -wyręczał". 

Pana doktora wzięła pod ohser-

czasie do rewelacyjnych wn.o-
sków. 

Okazało się. że tajemniczym os'< 
bn kiem jest 36-4ern. Jan Traczyn-
ski, zamieszkały w hotelu L.tew-
skim przy uL Chmielnej 19. 

Traczynski jest rzeczywiście le
karzem, nie prowadził jednak prak 
tyki, a swój tytuł wykorzystywał 
poto. by zaopatrywać ludzi w nar
kotyki, a zwłaszcza morfinę, któ
rą mógł z łatwością na podstawie 
swoich recept nabywać. 

Traczyńsk ego aresztowano. 
W mieszkaniu jego policja zasta-

LWÓW. 23.7. Dziś odwiedził Jak słychać, przed sadem w ta 16 osób. przerywając seans mor 
Gorgonową w jej ceH adw. Axner Krakowie, ławę obrończą zajmie finowy i kokainowy. 
przybyły rant z Warszawy- prócz a**. Axera adw. Mieczy- Równocześnie z Traczyftsk.m a-
. Przywitanie mMo przebieg sław E«k«er, który Już wystę- i [ ^ r ^ z f ^ Z ^ ^ 
drarnan^zay. Gorgonową, szło- pował wczoraj w Sadzie Naiwyz-j Zadanem jego było^los tarcza nie 
chając. rzBCiła sie całować rece,szym oraz jeden z najwybiiiiłej- doktorowi .4iacjentów". 
swegc obrońcy- Iszych obrońców krakowskich. 1 Ha czem polegała i jakie skutki 

3 adwokatów w obraite Gorgonowej 
Bfzed s?dem i n 

pociągała „dobroczynna" działal
ność dr. Traczynskego. św adczy 
historia jednego z wiehi jego nar
kotycznych ..pacjentów". 

W ręce Traczynskiego dostał s e 
przed jakimś czasem urzędnik Kon 
rad Niemowski. 

Od tej chwili los dobrze sytuowa 
nego urzędnika był rozstrzygną. 
ty. • u . 

Pimy dotychczas, pracowity i 
cieszący się najlepszą opinią — o-
puszcza się i zaniedbuje w pracy 
tak dalece, że wkrótce traci posa
dę. 

Ale. z uwagi na nienaganną prze 
szlość. dostaje jeszcze 3.000 zł. od 
prawy. 

1 oto sumka ta w krótkim prze
ciągu czasu przecieka do kieszeni 
Traczynskego. Narkot działa... 

Kiedy już nie stało pieniędzy, 
Niemowski zaczął się wyprzeda-
wać. Wkrótce lkw duje komforto

we mieszkanie przy ul. Żelaznej : 
wzenosi się ze skromnem zaw 
tatkiem w ręku do — suteryn * 
ieinym z domów przy ul. Szkolnej 

Podobnych tragedyj ma Tri 
: vńsk; na sumieniu bardzo wiele 

Ceny jego zabiegów były niema-
e: od 5 do 20 zł. za zastrzyk: 

Jedni twierdzą, że Strzelecki 
stracił w Ameryce skutkiem sza 
lejącego tam kryzysu cały ma
jątek i na statku uprzytomnił so 
bie ogrom ruiny, jaka go spotka
ła; inni twierdzą, że został okra 
dziony i nie mając grosza przy 
sobie, wolał ponieść śmierć. 

Załoga statku próbowała go 
ratować; skok do morza spo
strzeżono natychmiast i spusz
czono szalupę ratunkową; moTze 
!>yło jednak niesłychanie burzli
we tak. że zdawało się, że fale 
>rzewrócą nawet łódź, kierowa 
ą silnemi rękami marynarzy, 
Wysiłki jednak w kierunku ra 

owajiia samobójcy spełzły aa ni 
czemrN. 

Trop z dzieckiem na reku 
Tragiczny wypadek w c a f e tu-"-

BYDGOSZCZ, 23-7. — Teł. 
wL — W majątku Ostrówek po 
przejściu silnej burzy, jaka wczo 
raj tam szalała, zauważono pod 
drzewem przy drodze nierucho
mo stojącą 14-letnlą Marję Mi-
nlczównę z 2-łetnia. swą sio
strzyczka na ręku. Dziecko zano
siło się od płaczu. Okazało się,1 

iż piorun, który uderzył w drze
wo zabił na rrr.ejscu Marję. 
ra pozostała w pozycji stn ą;er, 
2-letniej zaś jej s ios trzv . ' e nie 
zrobił żadne: krzywdy. Widok 
ten wywołał u okoliczny -u niesz 
kańćów wstrząsające wrażenie. 

](K). 
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Wizyta Polaków z za Oceanu 
• gmachu Senatu 

' Przybyli do Warszawy przed- I Ameryce p. Franciszek Głowa oraz 
stawiciele 2-ch największych orga- przedstawiciel Polskiego Zjeduo-
n-7jcvi wychodźczych polskich wjczena Rzymsko - Katolickiego — 
Stanach Zjednoczonych — Związ
ku Narodowego Polskiego w oso
bie p. Franciszka Głowy, oraz Zje
dnoczenia Polsko - Rzymsko - Ka
tolickiego w osob.e p. Stanisława 
Przybylskiego. 

Obaj delegaci udali się w połn-
<łnie na Zamek, aby złożyć hołd 
P. Prezydentowi Rzplitej. 

Gości amerykańskich przedsta
wił P. Prezydentowi prezes Rady 
Organizacyjnej Polaków Zagrani
cą p. marszałek Raczkiewicz. Pan 
Prezydent przyjął życzliwie przed
stawicieli potężnych organizacyj 
wychodźczych i spędził dłuższy 
czas z nimi na rozmowie. 

Po południa w gmachu Senatu 
odbyło się speciaine posiedzenie 
Rady Organizacyjnej Polaków z 
Zagranicy. 

Przybylski 
Obaj mówcy wskazali na donio

słość uchwał sejmów obu organi
zacyj w Ameryce, realizujących 
konsolidację wysiłków polskiego 
wychodźtwa w ramach Rady Or
ganizacyjnej Polaków z Zagra-
nicy. 

Uchwały Rady ministrów 
I SEKonsifcttiib • sprawatrolayth 

W prezydium Rady Ministrów 
odbyło się pod przewodnictwem 
p. wice-cremjera Zawadzkiego, po
siedzenie Rady Ministrów. 

Na posiedzeniu tern Rada mini
strów uchwaliła projekty rozporzą 
dzeó p. Prezydenta Rzplitej o se
gregacji wierzytelności na nieru
chomościach ziemskich, parcelowa
nych w celu spłaty uciążliwych zo 
bowiązan. o zapobieganiu skutkom 
trudności płatniczych w rolnictwie. 

o utworzeniu urzędów rozjemczych 
do spraw kredytowych małej wła
sności rolnej, oraz o ' nowelizacji 
rozporządzenia o lichwie pienięż
nej. 

Wreszcie poza załatwieniem 
spraw bieżących Rada ministrów 
powzięła m. in. uchwały: o rozwią 
zaniu sejmików powiatowych po
wiatów działdowskiego i tczew
skiego i o przeniesieniu dyrekcji ko 
lejowej z Gdańska do Torunia. 

z Mukdenu na front, aby objąć 
kierownictwo operacji w prowin 
cji Dżehol. 

Dwie brygady odjechały z 
Mukdenu na front Dżehol. 

Samoloty japońskie zrzuciły 
wczoraj 30 bomb na miasto C;a-

W walce z kryzysem w rolnictwie 
Nowe dekrety Prezydenta Rzeczypospolitej z mocą ustawy 

Uchwalone przez rade ministrów 
oregdai cztery projekty rozporzą

dzeń Prezydenta Rzpirtej z mocą 
'ustawy stanowią dalszy kompleks 
i ustawodawstwa kryzysowego i 
imają na celu zaradzenie ujemnym 

Zagaił zebranie i powitał repre- : ^ukom i komplikacjom w ozię-
zemantów polonji amerykańskiej,durne zajradnien finansowo - roj-
prezes Rady p. marszałek Racz- ^.czych. wywołanym przez kry-
kiewicz. Ł''' 

. . Obecnie uchwalone projekty są 
Zapoczątkowane przed trzema <.]&le z w i a 2 a n e z u sta wami. do

bry - swierdz.l rszałek Racz- , y c z ą c e r n i ^ m o c y dla rolnictwa. 
71 Ijak-ie w czasie ostatniej sesji uch-

luewicz — wysiłki na 
zjeździe Polaków z zagranicy n e 
poszły na marne. Przybycie obu 
tych delegatów do Polski jest dal
szym krokiem na drodze do ści
ślejszego zespolena macierzy z 
wycbodźtwem poiskiem. 

walił Sejm oraz zarządzeniami, ja
kie jui wydał rząd w związku z 
pracami istniejącej przy prezesie 
rady ministrów centralnej komisji 
do spraw finansowo - rolniczych. 

Wyrażnem uzupełnieniem usta 
Następne przemawiał dyrektor!wy z dnia 12 marca 1932 roku o 

Związku Narodowego Polskiego wlułatwieaiu spłaty uciążliwych zo-

Schwytane cesarza-władcy Ab synji 
LONDYN. 23. 7 

Abeby donoszą, że były cesarz 
Abisynji Lidji Yassu. który przed 
paru miesiącami zbiegł z wie
zienia. zosial schwytany. 

Ukrywał się on w górach pro 
wincji Godjani. W" akcji przeć w 
ko niemu brało udział przeszło 
15.000 żołnierzy rządowych. 

Lidji Yassu został przewieźć 

!:!ru-!ev«nym citf p 
- Z Add.s. ny do jednego z więzień w pobłi 

żu stolicy. 
Aresztowany przed paru mie

siącami Raz naiiu. który plano
wał zamach stanu na 'orzysś 
byłego cesarza, został skazany 
na karę śmierci. 

Jednakże cesarz Selassie uła
skawił go. zamieniając karę 
śmierci na wygnanie. 

Karna etapeśycja ni murzynów 
Boit i (T ina na ooluditi Iftykl 

LONDYN. 23. 7. — Z C2pe-j terytorium mandatowego, celein 
town donoszą, że z polecenia m.-1 stłumienia buntu w prowincji 0 -
nistra obrony narodowej Unj: wanibó. na granicy kolonji portu 
Południowo - Afrykańskiej trzy galskiej Angoli. 
samoloty pod dowództwem puł- Powodem rozruchów ma być 
kownika Yan Rynevelda, szefa'• epidemia dżumy, która niedaw-
poindniewo - afrykańskich sił I no wybuchła i pociągnęła za so-
krtniczycb, wyruszą na północ' bą liczne ofiary w ludziach. 

Samolot Hausima wyłowiony 
pnez ol3$ i statek .Euamba" 

RZYM. 23.7. „Popolo di Roma" 
donosi z Genui, że parowiec 
jjjscambia", który przybędzie do 
tamtejszego ponu mniej wiccej 
ta. 10 dni, wyłowił szczątki at-

porzuco-roplanu ,.Rose Maria' 
tiego przez Hausnera. 

Samolot znaleziono w pobliżu 
wysp Azorskich. (PAT). 

GIEŁDA 
uIEł.DA WARSZAWSKA 

Zabrania g cldy iuzedo»ej dzii nie ! 
fcłio. 

W obrotach nywaurjrck: lnriifcpljw 
ilttoi—Ł &tl — S.9U.85. Rnbd zloty 
4.1Z i pot Rubel srebrny — I AJ. 100 

- Jkopisjek bt»m srebrnego — 0.60. Mar 
ki - m ..': s ON • knoty) w *'••••••' - • 
f.i..--.:\ —209.1 Fu-: •..:':-7/yi. 
Jlbaak«oty) w obrotach prywatnych — 
ai.70. 

Tendencja dla pożyczek paftslwo- . 
,wych i listów zastawnych przeważnie 27.00 — 28.00. 
alaba. 

GIEŁDA ZBOŻOWA 
z dala 23 b. m_ 

Dowiązań, obciążających gospodar
stwa rolne, czyli L ZW. „iex Lud
kiewicz". jest 
rozporządzenie o segregacji wie

rzytelności hipotecznych. 
Rozporządzenie to. tak samo. iak 
_lex Ludkiewicz" ma na celu uła
twienie oddłużenia, a więc uzdro
wienie uciążliwie obciążonych war 
sztatów rolnych przez przeprowa
dzenie parcelacji oddłużeniowej. 

W ramach akcji, dla któtej stwa
rza podstawę ustawa z dnia 12-go 
marc 1932 roku. Bank Rolny dąży 
do zapewnienia nowonabywcom 
nisko - procentowego kredytu emi
syjnego. Jedną z głównych trud
ności na drodze realizacji tej usta
wy była jednak sprawa wierzy
telności hipotecznych. Zasadnicza 
treść rozporządzenia obecnego po
lega na tern. że 

wierzytelności hipoteczne, 
obciążające nieruchomość ziemską, 
która uzyska zezwolenie na roz
parcelowanie części dla pokrycia 
podatków oraz uciążliwych dtu-
długów. będą mogły być przeno
szone na cześć parcelowana i na 
działki powstałe w drodze parceh-
cfL Ustawa ta zapewnił wierzy-
cielom prawo pierwokupu tej czę
ści nieruchomości, jaka ma ulec 
parcelacji. Jeśli zaś to nie nastąpi. 
wówczas stanowi ona. że kolej
ność miejsca hipotecznego segre
gowanych wierzytelności ani też 
stopień ich bezpieczeństwa zmie
niane nie będą. 

Drugiem rozporządzeniem, ma-
jacęm zasadnicze znaczenie, bę
dzie rozporządzenie 
„o zapobieganiu skutkom trudno

ści płatniczych w rolnictwie". 
Rozporządzenie to jest do pewnego 
stopnia zastosowaniem w zakresie 
rolnictwa instytucji t. zw. nadzoru 
sadowego, istniejącej już oddawna 
w przemyśle j handlu i spełniają
cej tam doniosłą rolę. Ma ono na 
celu stworzenie podstaw i warur-
ków dla ugodowego przystosowa
nia spłaty długów rolniczych do 
taktycznych możliwości dłużnika. 
Zastosowanie nadzoru ma mieć 
wyraźny charakter wyjątkowy i 
ozraniczać sie będzie do wypad
ków. kiedy majątek dłużnika nie
wątpliwie wystarcza do zaspoko
jenia wierzytelności, chaotyczne 
zaś próby ich ściągania przez wie
rzycieli dezorganizują majątek, z 

zarazem nie dają wierzycielom za
spokojenia. W myśl przepisów te
go rozporządzenia rolnik, który 
znajduje się w sytuacji scharakte
ryzowanej powyżej będzie mógł 
zgłosić wniosek do sądu o odro
czenie wypłat 

Odroczenie to udzielane będzie 
zasadniczo na jeden rok gospodar
czy. 

Wciągu dwunastu miesięcy od 
wydania wyroku, odraczającego 
wypłaty, dłużnik ma prawo zło
żyć wniosek do sądu o otwarcie 
postępowania układowego, które 
może obejmować odroczenie spłat, 
rozłożenie na raty. obniżenie odse
tek i kosztów, zmniejszenie sumy 
długów i całkowitą, lub częściową 
likwidacje majątku. 

Dwa wreszcie ostatnie projekty 
rozporządzeń mają na celu okaza
nie pomocy dla drobnej własności 
rolnej, znajdującej się w niektórych 
okolicach kraju w niezwykle trud
nych warunkach wskutek lichwiar
skiego zadłużenia. 

Pierwsze z nich ustanawia 
urzędy rozjemcze dla spraw kre

dytowych na wsi. 
Urzędy tę mają powstać przy wy-
dz alach powiatowych z dniem 
1-ym września r. b. i — odciążając 
sady — mają umożliw ć ludności 
wiejskej szybkie stwierdzanie su n 
faktyczn e należnych i ustalenie mo 
żLwych warunków spłajy długów 
obciążających drobną własność. U-
rzędy te opierać s ę fcędą w swych 
orzeczeniach na ustawowych nor
mach. co do dozwolonych praw-
n e odsetek. Zgodnie z tendencją za 
sadniczą całego tego ustawodaw
stwa kryzysowego, rozporządzenie 
wyklucza z pod kompeetneji urzę
dów rozjemczych zorganzowany 
rynek kredytowy, t. j. instytucje 
kredytowe z wyjątkiem spóMziel-
n: niezwiązkowych. Na terenie zor 
ganizowanego rynku kredytowego 
polityka co do spłaty wierzytelno
ści i wysokości odsetek prowadzo
na jest innemi drogami umożfiwia-
jącemi jaknajw ększe liczenie sie 
z wytrzymałością aparatu kredyto 
wego. 

Drugie z tych rozporzndzeń nie 
ograniczające s'e zresztą do terenu 
wsi. zaw erać będzie nowerzację 
rozporządzeni Prezydenta Rzeczy 
pospolitej z dnia 29.6-1924 r. o i-

Ugoda wymuszona bombami 
Chińczycy wydadzą oficera japorisk ego 

LONDYN. 23.7. — Dowódca! ojan w prowincji Dżehol. Wedlu* 
wojsk japońskich w Mandżurj'., I doniesień chińskich 21 osób zo* 
gen. Honjo, odleciał samolotem'stało zabitych i rannych. 

PARYŻ. 22.7. — „Le Matin" da 
nosi z Dalekiego Wschodu: 

Dowódca wojsk japońskich za
warł układ z dowództwem wojski 
chińskich w Dżehol, mający na 
celu unEkanie dalszych walk. 

Chińczycy przyrzekli uczynić' 
wszystko, by odnaleźć oficera 
sztabu generalnego lszśmoto. 

Dowództwo chińskie wyraziło 
żal z powodu dokonanego porwą 
nia japońskiego oficera i obiecuje 
powstrzymać się od wszelkich! 
kroków zaczepnych w stosunkuj 
do Japończyków. 

Węgry 1 % Austria 1 
Stosunek wzajemnego eksoorta 

WIEDEŃ. 23. 7. Rokowania 
handlowe austriacko - węgier
skie doprowadziły do zasadni* 
czego porozumienia. Stosunek 
eksportu węgierskiego do au
striackiego eksportu do Węgier 
ustalony będzie w stosunku 1 Ipól 
do 1 na korzyść Węgier, podczas 
gdy dotychczas wynosił 2 do 1. 

chwie pieniężnej. Daje ono ministro 
wi skarbu 
prawo regulowania maksymalne) 
wysokości stopy procentowe) od

setek 
nietylko pobieranych przez insty
tucje kredytowe, lecz też i przez 
wierzycieli prywatnych. Pozaten 
rozporządzenie to rozszerza ramy 
postępowania dowodowego w spra 
wach o pobieranie niedozwolonych 
odsetek przez wierzycieli prywat
nych. dając m. in. sadom możność 
uwzględniana dowodu ze świad
ków przeciw dokumentowi. 

N emcy i Sow efy odosobnione 
w głosowaniu nad reiolucja rozbrojenłowa 

GENEWA, 23. 7. Na dzisiejszem 
posiedzeniu komisji głównej konie-
rencji rozbrojeniowej składano dal
sze deklaracje co do całokształtu 
rezolucji. 

PrzedstawicieJ Polski gen. Bur-
hardt-Bukacki wyraził ubolewanie 
z powodu trwającej rozbieżności 
zdań co do pozycji rozbrojenia oraz 
ich określenia j podkreślał kpniecz-
r.ość stałego brania pod uwago w/a 
jemnej zależności wszystkich za
gadnień. związanych z organizacja 
pokoju. 

Ostatecznie rezolucja Benesza 
stanowiąca koniec pierwszej fazy 
prac kpnłerencji rozbrojeniowej zo
stała przyjęta glosami 41 państw 
przeciwko głosom Niemiec i Sowie

tów. Delegaci Afganistanu, Alba
nii. Austrji,. Bułgarii, Chin. Węgier* 
Italii i Turcji wstrzymali się od glo
sowania. 

Dalsze prace konferencji podjęta" 
będą dnia 21 września. (PAT). 

< 0 0 0 

Pp.Lwcche i Chłapowski 
na Quai d'0rsay 

PARYŻ. 23.7. Dziś rano na 
Quai d'Orsay podsekretarz sta
nu spraw zagranicznych Paga-
non odbył kolejne konferencje z 
ambasadorami Chłapowskim 1 
Laroche. (PAT). 

Na drucie te egraf icznym 
* bliska zdaleka 

EgzekuCe podatkowe w lidach skerbowyth 
bez poiredneiwa samaradów 

W myśl opublikowanego już 
rozporządzenia Rady ministrów 

2vto stare 20.00 - 20.50: Żyto oowe egzekucje podatków i opłat prze 
ls.oo — 19.00: pszenica jednolita 25.00 i chodzą od 1 sierpnia b. r. w ca-
- 25.50: płzeD".ca zbierana USX — | lej Polsce W ręce urzędów skar-
2-Ł50: owies Jednolity 24.50 — 25.00: ! hrtjwoh 
owie? ztrerany 22.00 — 2250: jęczmień , V" - . . , . 
na kasze w.50 - 20.00: mąka pszenna | Jedynie w miastach wojewódz 
luksusowa 43X0 — 45.00: mąka nszen-; kich rozporządzenie to wejdzie 
na 0000 3S.00 — 43.00: mąka żytnia pyt j w życie w miesiąc później, t. j . 
l0WZJ^° -J7J?°: "Vu. ż . y -n I sitl">'! 1 września, a w Warszawie, Ło-.00; m,ka żyfcua raiow d z , , L w o w J e d o p i e r o ^ , p a ź . 

dziernika. 

Izby skarbowe przestaną się 
wreszcie użalać na przetrzymy
wanie przez gminy i magistraty 
podatków i należności państwo
wych. 

W rękach państwa skoncen
truje się cala egzekucja zarów
no własnych podatków i opłat, 
jak komunalnych, kas chorych, 
zakładów ubezpieczeń społecz
nych i t. p. 

Katastrofa lotnicza w Alpach. Pod
czas manewrów w Alpach dwupłato
wiec znajdujący sie na wysokości t.500 
metrów nad poziomem morza, wsku
tek defektu motoru, spadł nagle w oko 
licy St. Martin. Samolot zdnizstotarry. 
Pilota oraz obserwatora umieszczono 
w szpitalu w Mozenie. 

Zamach na Luthera. Wczoraj w Ber
linie zapadł wyrok w procesie przeciw-
kii sprawcom zamachu na prezydenta 
Banku Rzeszy Luthera. Zamach dokonał 
ny byt w dnru 8 kwietnia b. r. Adwokat 
Maks Roosen skazany został na 10 mie
sięcy wieź;ema. ekonomista Kertscher 
n-a 9 i pól mie^ecy więzienia. 

Lokal komunistów w Budapeszcie 
wykryty. Policja wykryła DO długich 
poszukiwaniach tajny lokal partii kemu 
mslycznej. Siedmiu przywódców aresz.-
towano. i 

Walki w Brazylii. Woiska federalne : 

w Brazylii posuwają się naprzód zajmu 
Ute miejscowości w stanie Minas. Oe-
raes. 

Strzały na wybrzeżach Kamczatki, i 
Strażnicy sowieccy ostrzeliwać dwaj 
siatki rybackie japońskie na wybrzeżu! 
zachodniem Kamczatki. Trzej Japoń- i 
czycy odnieśli rany. 

Lot niemiecki ponad Atlantykiem do 
Ameryki. Lotnik niemiecki von Oronau 
odleciał wcJorai przez Atlantyk do Ame.! 
ryki. Oronau lecieć będzie przez Islan
die i Grenlandie. 

Zwrot subwencll Kreuzerowsklei. 
Premier szwedzki Ekmartn w charafcte 
rze przewodniczącego stronnictwa po
stępowego wpłacił 50.000 koron na ra

chunek masy upadłościowe) koncernu 
Kreugera. Sumę tę partja otrzynjala od 
Kreugera w roku 1931 na koszty pro
pagandy wyborczej .'t 

3000 gołubi pocztowych. Trzy tyski* 
ce gołębi pocztowych, które miai* 
wziąć udział w konkursie szybkości, * 
które, jak donosiliśmy, zostały przewie 
źione aa pokładzie 2-ch samolotów do 
Peau. wczoraj przy piękne! pogodzi* 
.o'<PC'r>!v rfn Rniksell, i 

Ku czci Orlątka. Z okazji, 100-eJ rocn 
Picy ks. Reichstadlu odbyty sie w Wied 
niu w kościele 00 . Kapucynów I w 
kryocie uroczystości. 

Delegacja francuska złożyła wielki 
wieniec u trumny króla rzymskiego. 

Także burmistrz miasta Ajaccio prz» 
stal wieniec z czerwonemi różami I na 
pisem: ..Burmistrz Ajaccio — synowi 
Napoleona". 

Dyplomy honorowe Ottona Habsbur
ga. Policja w Innsbruku skonfiskował* 
dwa dyplomy honorowe gmim tyrol* 
skich dla Ottona Habsburga, wystawia 
ne w jednym ze sklepów Innsbruka. 
Dyplomy te twierdziły że w repuWic* 
austriackiej pałiuia nieporządki i wzy» 
waty Ottona Habsburga, aby wreszcie 
zaprowadził porządek I uwolnił Austria 
ków od ich cierpień Wystawienie oba 
dyplomów wywołano demonstracje. 

Węgiel polski do Irlandii. Jeden • 
londyńskich maklerów okrętowych, 
zwrócił sie do firmy żeglugowej W 
Maimó. aby przygotowała szereg stat
ków o pojemności do 2.000 tom) każdy, 
celem przewiezienia węgla polskiego t 
Gdańska do Irlandii. 

^•»»»^<<4»»»»»»»»»»»»4»»44^»»»»»»»»4»»»^»»f»4»^^»»»»^»^^»^n»»»»^iH' 
ANTONI MARCZYŃSKI 
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Władczyni podzienr 
l a szczera odpowiedź ubawiła Edwarda' 

serdecznie, a przychylna decyzja kapitana wpra- ' 
wita go w szampański humor. Natychmiast i 
przy-wiózł na statek swoje liczne walizy i za- ; 
prosił cały korpus oficerski na kolacje do ..Ma- ' 
}estic'nM. 

Po kolacji kapitan powrócił na okręt, a mło- ' 
'dzi oficerowie zaczęli sie wraz z Edwardem za- j 
sHanarwiać nad -poważnym" problemem, gdzie t 
by tu spędzić resztę nocy. tak milo rozpoczętej. 

— Proponuje. — rzekł Ropski. — proponu
ję natychmiastowy wymarsz do „Pavillon Bleu". 
Tam jest kmo i dancing, a wszystko pod golem 
niebem. Nie będzie nam duszno. 

' Projekt ten wprowadzono w czyn niezwło
cznie, lecz czterogodzinne pląsy w „Pavillon 
Bleu" tylko rozochociły wilków morskich. I nic 
dziwnego. Marynarz, w porcie skazany na cięż
ką pracę przy ładowaniu okrętu, a w morzu na 
pustelniczy żywot, niezmiernie fzadko ma oka
zję do wydawania zarobionych pieniędzy i wy
lądowania swojego temperamentu; zato jeśli tuż 
złapie taka. sposobność, to bawi się bez wszel
kiego umiaru i pije „aż do skutku". 

— Panowie. — krzyknął ów barczysty bru
n e t kiedy w Jayi l lon Bleu" zaczęto gasić Swia-
tfc>, — jedziemy do Buz-Bir! 

Pomimo protestów azofcra wpakowali się, 

w siedmiu do ciasnej taksówki 1 Edward zaczął 
im opowiadać o swojej przygodzie w podzie
miach „Zytherji". I 

Wiadomość o znęcaniu się nad młodziutka 
dziewczyna wzburzyła do głębi poczciwych ma
rynarzy. Natychmiast po przybyciu do ..Dz'el-
nicy rozkoszy" pomaszerowali do ..Zytherji", ( 
odgrażając się straszliwie jej właścicielce i zwy
rodniałemu zbirowi, który byłby srodze odpo
kutował za swoje zbrodnie: lecz Ludwik Erd-
tracht znajdował się obecnie w Marsylii i no.we 
już lotrostwo planował, niewiele przejmując się 
zamieszczonemi w prasie wieściami o uwięzie
niu godnego braciszka Dawida. 

Ale madame Blanche była na miejscu I naj
milszym uśmiechem powitała wkraczających do 
jej lokalu cywilów. Madame Blanche potrafiła 
na pierwszy rzut oka odgadnąć zawód klienta. 
a już chyba najłatwiej rozpoznać wilka mor
skiego; choćby po kaczym chodzie i głośnym 
sposobie mówienia. 

Więc doświadczona madame Blanche ucle-
szyła się o«romnie. naliczywszy sześciu mary-

jnarzy, potem przeniosła wzrok na siódmego 
1 klienta, który, cboć najlepiej ubrany, wyraźnie 
chował się w cieniu, podeszła bliżej i nagle sta
nęła, jak wryta. 

— No, przecież mnie pani poznaje, — za-
syczal Edward Ropski, wysuwając się na czoło 
przybyłych. — Proszę nas zaprowadzić do celi 
tej nieszczęsnej męczennicy. 

— Jakto?! Ja pana nie znam I Kto pan jest? 
— Ochłonęła Już I puściła w ruch obrotny Ję
zyk. — Co to ma wogóle znaczyć? 

#* Ekspedycja karna, « wyjaśnił spokojnie 

krępy brunet i dodał po polsku: — Do roboty, 
chłopcy. Tak. jak mówiłem I 

Dwóch przyskoczyło do drzwi wejścio
wych. zamknęło je i jeden pozostał tam na stra
ży. a drugi zaopiekował sie osobiście osłupiałą 
madame Blanche, ostrzegając Ją w czułych sło
wach, że zaknebluje jej buzię, jeżeli nie będzie 
się zachowywała spokojnie. 

— Zabierzmy ją lepiej do piwnicy, — za
proponował Edward. 

Kiedy „ekspedycja karna" dotarła pod zna
ne Ropskiemu drzwi bocznej -piwnicy, madame 
Blanche podniosła wielki wrzask. 

— To rozbój! — krzyczała. — Ja tam mam 
swój skład wina. 

— Zaraz panowie zobaczycie, jaki to skład 
wina. — odparł Edward, szamocząc sie napróż-
no z olbrzymia kłódka. — Proszę o klucz. 

Z podejrzaną skwapliwością wręczyła 
Blanche Ropskiemu spory pek kluczy. Jaki stale 
nosiła u paska. Odemknął kłódkę, pchnął ciężkie 
drzwi, przekręcił kontakt elektryczne] lampy 
i osłupiał. Tapczana tu już nie było. zato pod 
wszystkiemi ścianami stały drewniane półki, 
a na nich leżały 1 stały setki butelek wina. 

— Może w mnej piwnicy ją więziono? 
— W tej. poruczniku. Napewno w tej! — 

upierał się Edward. 
— Za skromną opłatą 20-tu frar.ków mogy 

panom pozwolić na przeszukanie całego zakła
du, — rzekła Blanche z szyderczym uśmiechem. 

Skwapliwie skorzystali z tego pozwołenla 
i oczywiście nie znaleźli płomiennowlosej 
dziewczynki którą łotr Erdtracht tu przywiózł. 
Znaleźli natomiast osiem stałych pensjonariu-

szek „Zytherji", w tej liczbie trzy bardzo urodzi
we i oto . ekspedycja karna" zmnielszyła sie na
gle o trzech zuchów, którzy się gdzieś zawieru
szyli. Komendant „ekspedycji". Ów sympatycz
ny brunet przemówił do niedobitków w te sło
wa: 

— Zblamowaliśmy sie szpetnie, a ta wiedź
ma mogłaby teraz narobić brzydk!ego wrzasku? 
bądź co bądź popełniliśmy lekkie bezprawie. 
Proponowałbym szybki odwrót strategiczny, 
gdyby nie to. że trzech naszych kolegów tutaj 
ugrzęzło. Trzeba więc będzie wytrabić tu kilka 
butelczyn i w ten sposób udobruchać Jędzę. 

Wniosek przeszedł jednogłośnie, madame 
Blanche udobruchała się bardzo szybko widząc, 
jak szlachetne marki win goście wybierają, za
częła sie znowu szeroka zabawa I tylko Edward 
pozostał zamyślony. 

Dziwna metamorfoza celi więziennej w skład 
win 1 tajemnicze znikniecie skatowanej dziew
czynki było dlań druga zagadką, równie trudną' 
do rozwiązania Jak ta pierwsza, dotycząca po
wodów nagłego wyjazdu Tatjany. 

— Wywieźli tę mała. lo nie ulega wątpi! 
woścl, — myślał. — ale dokąd? Odzie Jesteś te
raz śliczna dzieweczko? — szeptał rozrzewnio
ny zarówno winem, jak I wspomnieniem słod-
kiem twarzyczki. ' 

A biedna Hania Mirecka. sprzedana przez 
madame Blanche staremu szeikowl II rahimowi 
el Ghazi jechała w tej chwili na grzbiecie w :el-
błąda I z każdym dniem zbliżała się do celu tej 
nowej podróży. 

ID. c. nj. 
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Eiehtnw*v W kraju dziwactw i ekstrawagancyi Pomnik 
pionierów techniki 

aa zawodach strażackich które odbyty 
«ie »• tych dn ach w ogrodzie botanicz

nym w Paryża. 

PO ŚMIERCI NA GOLFIE 
Anjrbcy są, jak wiadomo, naru 

cm lodzi spokojnych i zrównowa
żonych. 

I właśnie tym ludziom zdarzają 
. e najfantastyczniejsze kaprysy, 
Ataśnie ci ludzie sa skłonni do naj-
v:ekszycb ekstrawagancji. 

Przecież to w angielskich gaze-
ach czytać można było przed pa

roma dniami następujące wiadomo 
ści. tyczące się Anglika: 

.-Zmarły inżynier okrętowy Mr. 
^ommerv.lle polecił w testamen
cie. by spalono jego zwłok . a po
piół rozsypano na wa t r z dziesią
tego /. kolei sszzńrza na jego teren.e 
goliowym" 

Sportów ec nawet po śm.eici, 
Czyż to ne typowo angielskie? 
2. SZKIELET NA HONOROWFW 

MIEJSCU 
Przed MU raty umarł słynny pi. 

sinik i jilozo/ iondyńsk ego uniwc 
sytetu. Jerem asz Ben:ham zosi 
wił taki ies;:mtm: 

VV przys-iości. gdy dee jego z • 
siana prz\ e.c przez ogól. pragnął 
by on raz c z c z e zasiąść w gronie 
swych i'c/nióu' duchowych na
stępców 

Pro^h t Maio s e zadość 
W setną roczn.ee śmierć: Boi-

ihama dzekau un wersytetu zapro 
sii :ta ucztę vrvznawców jego na
uki. '/. w tryny wyjęto szkielet uczm 
nego. przybrany w odśw ętne szt-
11" : posadzona na honorowe:; 
miejscu. 

Uczony byłby może zdz:w ion\. 
gdyby mu powiedziano za życ:a 
że zasiądzie przy uczcie, mając 
swa własną czaszkę u swych stos. 

Ale ten widok nie psuł humoru; 
gościom. Przepijali do Benthama i! 
nie peszyli się tern. że wielki uczo-; 
ny w odpowiedzi na ich mowy — 
milczy... 

3. W PŁASZCZU 
KORONACYJNYM NA ULICY 
Pewein poważany ang.elski mąż 

sie ze swym przyjacielem, że prze! 
Izie przez najbardziej ożywioną 

ny w gronostajowy płaszcz, któ
ry odziedziczył po swym przodku, 
a na głowie będzie dźwigał cięż
ką. kutą ze srebra koronę rodową 
baronetów. 

Wykonał to i wygrał zakład, a o-
.tajetegantszą ulicę Londynu. Bond- trzymanych 50 funtów wypłacił na 
Street o 12-ej w południe, przybrj i ubogich. 

Krawiec II ' C J i - ' 

Najmniejsza republika 
śmieje sie... 

Prezydent mikroskopijnej rze-1 Wszelka służba dla pańs twa! 
czypospołitej Andorry. położo-1 jest honorowa i nie bywa wy- \ 
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4. FRANCUSKA I ANGIELSKA 
POŃCZOCHA PEWNEJ LADY 
Albo.taka prawdziwa historyjka 
Gazety donoszą, że lord Whit-

burg zaprasza na taras gmachu par 
lamentu dobrane grono swych przy 
jaciół. 

Na zebraniu tern zjawi się sio-
I stra lorda Whitburga lady Sibyl. 
• Będzie ona miała na jednej nodze 
francuska, a na drugiej angielską 
pończochę. Obie pończochy będą 
tyle samo kosztowały. 

iYlr. Arthur Caporn. właściciel an 
gielsk.ch fabryk pończoch, wyja
śni zebranym, czemu krajowa poń
czocha przewyższa zagranicz
ną. 

KARA ZA WYCHLOSTANIE... 
ŁABĘDZIA 

W Londynie w parkach miejskich 
.nożna spotkać wiele oswojonych 
zwierząt. W Regent Park wiewiór 
ki skaczą przechodniom na ramia-
na, zajączki jedzą z ręki. gołębie 
muskają, tiieledwe. sweltti skrzy
dłami. nawet wróble dają się gła
skać po piórkach. 

Do oswojonych stworzeń nale
żą też łabędzie. 

I oto. przed sądem londyńskim 
stanął jakiś dziwak. Oskarżony by! 
o to. że schwycił w parku łabę
dzia i... wychłostal go uieledwie że 
na śmierć. 

Sędzia skazał go na najwyższą 
karę pieniężną i dodał: 

— Oskarżony jest najokrutniej-
szym człowiekiem, o jakim słyszą 
lem.,. 

Być może sędzia trochę przesa
dził. bp nie pamiętał o potworze z 
Dusseldorfu. albo przynajmniej 
o zamachowcu Matuszce. ale w każ 
dym razie dziwny okrutnik został 
ukarany. 

Gazety angielskie zastanawiały 
się nad tern. co może przyjść czło
wiekowi z wybicia łabędzia i do
szły do wniosku, że dziwak ten u-
wierzył zapewne w podanie o śpte 
wie łabędzim przed śmiercią i 
chciał usłyszeć ten śpiew na włas
ne uszy. 

(-'rzed gmachem muzeum technicznego 
w Wiedniu został ustawiony moderni
styczny pomnik w kształcie wysokiej 
tablicy, na której zostały wypisane na
zwiska pionierów postępu w technice. 
Na pomniku widnieją nazwiska: Ediso
na, MarconicKO, Guttcnberga, Keplera. 
Faradaya. Oalwany'ego. Siemensa, 
Fultona, Nimtuhra, Ftettnera. Zeissa 

nej w Pyrenejach. Koc Palere-, 
jest z zawodu hodowcą ras»-
wych owiec. Nie trzeba się za
tem dziwić, że udzielając nieda
wno wywiadu pewnemu amery
kańskiemu dziennikarzowi, przy 
jął go w owczarni. 

Potem jednak obaj panowie u-
sieUff wygodnie w saloniku pre
zydenta. gdzie zaczęli rozma
wiać naturalnie u kryzysie świa 
towym. 

— Kryzys? — zapytał prezy 
dent Roc Paleres — czegoś po
dobnego niema w Andorze wca
le. 

W innych pańs twa rządy wy
dają za dużo pieniędzy i dlatego 
muszą nakładać zbyt wysokie 
podatki na ludność. To jest źró
dłem złego. 

W Andorze podatki są praw.c 
nieznane. Nasz aparat państwo 
•wy kosztuje bardzo mało. — 

Mały sobowtór 
poszedł za swą „gwiazdą* 

nagradzana. Urzędnicy muszą 
mieć pozatem pracę zarobkową. 
I ja również. 

Żadnych zbytków i reprezen
tacji u nas niema. Jeżeli trafia 
się jacyś cudzoziemscy przyby
sze. przyjmuję ich w moim salo
niku, gdzie wszyscy czują się Niezwykła i wstrząsająca wia 
doskonałe. •- Idomość nadeszła z Hollywood. 

Nie mamy pretensji do nie- • Popełniła tam samobójstwo E-
(Omyłnosci i nie twierdzimy, że . s ; e Ha Windsor, młoda stażystka. 

wynaleźliśmy jedyną prawdzi-1 Samobójstwo to nie byłoby -ni
wa receptę na zbawienie ś w i a - ! c z e m niezwyklem. gdvbv nie ję
ta. Nie potrzebujemy ani a r m j i . l g 0 powód. Estella Windsor pra-

W ch'ńsk cli mmstacli należy to do z\,ycz;uu. że krawcy krążą po ulicacli, 
idąc z domu do domu v poszukiwa uiu roboty, którą wykonują odrazu 

na m:ejscu. 

ani policji, ani więzień. Wszyst
ko właściwie u nas idzie samo 
przez się. 

Inne pańs twa śmieją się z nas. 
ale my za to śmiejemy się z nich. 
a to się wyrównywa . Przytem 
zdaje mi się. że my będziemy 
śmieli się jeszcze wówczas, gdy 
innych już dawno odejdzie wszel 
ka chęć do śmiechu. 

100 tysięcy ludzi 
w kostiumach kąpielowych 
Uciekało przed pożarem do New Jorku 
f >Tyko krótkie depesze doniosły Większość ludzi powróciła do 

wiatu o pożarze, który wybuch-
mąl na Coney Isłand. 4 
• Tymczasem, pożar ten byl jed- które zostawili 
nem z najciekawszych zjawisk, ia Opowiadano o pewnym panu. 
kie można było otładać. który 
- Cóż 10 jest Coney Island? zostawił w bucie 20 tysięcy złu-
- Je*t to wybrzeże morskie o ki ka tych i znalazł zamiast banknotów. 

zwęglone papierki. 
Pożar Coney Island był wstrząsa 

cowała w wytwórni 
jako sobowtór Lyi de Putli . 

Była ogromnie podobna do tej i 
„gwiazdy" i jako taka mo; ła ja 
zastępować w rozmaitych s c e - | 
nach. 

Gdy Lya de Putti umarła, jej; 
sobowtór nie miał już nic do ro
boty. Umarł „jej typ", więc ra
zem z nim i ona umarła dla pro
dukcji. Nie chciano jej dać żad
nego zajęcia. Groziła jej głodo
wa śmierć. , 

Estella Windsor 
była z zawodu manicurzystka. 
W New Jorku robiła pewnego 
dnia manicure dyrektorowi wy-

j twórni, w której pracowała Ly.i 
!de Putti. Ten zdumiony podo-

New Yorku w strojach kąpielo- | bieństwem małej manicurzystk 
" X „ ."L..!.r?.fCZ3C S l e ° u b r a n ; c - ! do swej „gwiazdy", zapropono

wał jej rolę ..double'a" i zabrał | 

n:c. 
A-!e Lya de Putti umarła 

nikt już nie patrzył na Bstellę. 
Nie mogła wrócić do dawnego 
zajęcia, bo pałce jej oddawna 
straciły zręczność. Żadna z 
gwiazd Hollywoodu nie chciała 
mieć za służącą osoby podobnej 
do zmarłej koleżanki. 

To, co było jej szczęściem — 
stało się teraz jej przekleń-
stwetn. Estella nie miała i-nne-
gn wyboru: otruła sie gazem.. 

ją do Hollywood. 
Póki Lya de Putti była wiel

ką gwiazdą. 
blask jej padał na małego sobo

wtóra 
jacem i niezwykłem widowiskiem. Zarabiała dużo, miała powodze-

Biedny sobowtór Lyi de Putti, tstella 
Windsor, która podobieństwo do 

.gwiazdy" zabiło bezlitośnie. 

Mac Donald 
nie jest elegancki 

Krawcy londyńscy nie są za-1 melonik nawet do żakietu, co 
dowoleni z obecnego socjalisty- j już jest błędem „nie do darowa-
cznego premjera. Mac Donalda | ;iia", a przytem naprawdę wygkr 
r.ie jest on bowiem dość ele- j da brzydko, a nawet śmiesznie, 
gancki. Zgorszenie również budzi fakt. 

Premjer wprawdzie ubiera się ze Mac Donald „potrafi", poka-
starąnnię — pisze jedno z czaso-l z.̂ ć się w popielatym garniturze. 
pism poświęcone sprawom trio- do którego wkłada stojący koł-
dy męskiej. — .lego garnitury : titerzyk i czarny krawat. Jest 
wizytowe sa skrojone dobrze, a' te oczywiście brak zrozumienia 
sportowe nawet znakomicie. | dla doniosłości różnych przepi-

Zawsze jednak w całokształ-; sów bardzo wymagającej mody 
męskiej. 

Mac Donald nie jest i r e s z t a 
cod tym względem odosobniony. 
Kilku innych mężów stanu ró
wnież nie umie się ubrać. Po
wód do żalu ze strony krawców 
jest tern większy, że ci panowie 
tak często fotografowani, mogli
by stanowić — ich zdaniem — 
świetną reklamę dla krawiec
twa angielskiego... 

c:e jego ubrania jest jakiś słaby, 
punkt, jakieś niedopatrzenie czy ! 
niedociągnięcie, które nie przy
czynia sie bynajmniej do utrwalę 
nia s ławy angielskich krawców l: 
angielskiego smaku. Zarzucają 
np Mac Donaldowi jego upodo
banie do t. zw. melonika, który 
w Anglii nie-cieszy sie zbyt. wie' 
kiem uznaniem eleganckiego. 
świata. 

Tembardzie ' że premjer nos'I 

Z piekła miast sowieckich-na wieś! 
Ucetzka robotników i pogoA 6. P. U. 

Robotnicy sowieccy uciekają z Ibotników, zatrudnionych w fabry 
miast na wieś. Odpływ ten przy-lkach i kopalniach. Czynniki rządo 
bral w roku bieżącym wprost kt-
tastrofalne rozmiary. 

Przedewszystkiem ucieczka z. 
miast na wieś, którą zresztą co
rocznie notowano w Sowietach. 
zaczęła sie w tym roku o wiele 
wcześniej, nri zwykle, bo z po
czątkiem czerwca. Powtóre obję
ła ona daleko szersze warstwy ro 

Droga „Stu dni Napoleona tt 

*5an< rozmaicie: 
Riwiera pracujących. Lido — ste-
ootypHtek. Demokratyczne Palin-

Beach. 
Na wybrzeża tem znajduje się 

największy na świecie .park za-1 
baw" (widzieliśmy jego fragmenty ' 
w dziesiątkach amerykańskich iii- \ 
mów) oraz plaża, na która przyby- i 
wajai z New Yorku setki tysięcy i 
amatorów morskiej kaoieli. 

Upal zgromadził w Coney Island . 
IN tysięcy tedzi. 

gdy nagle, czyjś przez neostroż- ! 
aość rzucony pk>Mcy papieros. 
spowodował zapalenie at stosu i 
wiórów, a wiatr zaczął przenosić • 
z szybkością 60 kim. na godzinę 
płomień od iednei drewnianej budy i 
do drugiej. 

Kabiny kąpelow e. paw słoniki, a l , 
tany. wszystko U> z drzewa i sło- i 
mv zajęto sie w jedne' chwili. ' 

Pożar trwał o:cć eodz n. 
Ładzi osameła panika. 

Uciekali, jak stali: w kostiumach 
kąpielowych, piżamach, płazowych 
majteczkach: były nawet kobiety. 
które zaskoczone przez pożar w 
łaźni, wybiejtły. okryte tyiko ręcz
nikiem. 

Straty, wynikłe z lesjo pożaru 
•Mfczała aa 3» artkwow złotych 

5 tysięcy 'jsób (właścicieli bud. 
łaźni, kaniel-sit) zostało bez dachu. 
L? tysięcy strażaków casiłe ogień. 
50 lekarzy i 45 karetek pogotowia 
bjrło na miejscu. Liczba rannych 
Sięga tysięcy. 300 samochodów u-1 We FraacjJ ikoaczoao obeciJc odbudowe wielkie) drod. która Napoleon po ucieczce z Elby zdaiał do Paryża po oooowne obi"** władzy. 
kecło zniszczeniu. otwarcie ot'atnle«o etaou ..drosl sta dal" pod Ureoobi*. 
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we tłumaczą to wprowadzeniem 
wolnego handlu płodami rolniczy
mi i dlatego właśnie ów wolny 
handel znowu ostatniemi rozpo
rządzeniami Moskwy został 
zniesiony. 

Ci jednak, którzy znają dokład
nie warunki aprowizacji w mia
stach sowieckich twierdzą, że po-
prostu głód wypędza robotników 
na wieś. Na wsi zawsze można się 
przeżywić, choć zielskiem, choć 
złapanemi w sidła ptakami... 

Jak ten exodus robotniczy wy
gląda w roku bieżącym, najlepiej 
dowodzą cyfry: na wiosnę zaan

gażowano w Moskwie 79 tysięcy 
robotników do robót budowla
nych. Już w czerwcu 77 tysięcy z 

•nich uciekło na wieś. Podobnie 
przedstawiają się warunki podłej 
pracy w Zagłębiu donieckiem. Co-

• prawda tutaj nieylko głód każe 
juciekać robotnikom, ale także i po 
dobne warunki bezpieczeństwa i 
zdrowotne. 

I Nie mogąc w inny sposób z a n -
Idzić katastrofie masowego porzu-
Jcania warsztatów pracy, rząd 
'sowiecki stosuje właściwe sobie 
i metody: GPU urządza specjalne 
jekspedycje karne do wyłapywa
nia zbiegów. Ustanowiono rów
nież posterunki na węzłowych sta 
cjach kolejowych. 

A mówią, że w Sowietach nie
ma przymusowej pracy, chyba tyl 

iko dla więźniów. Widocznie wszy 
jscy tamtejsi robotnicy są więźnia-
imi. 

CZYI A JCIB 

Na zdJecla 

http://roczn.ee
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Pod Nowem Miastem nad Sanem 
Chrzest wojenny... maszyny do pisania 

Świetny humorysta niemiecki! O namiotach, ogniach biwa-
Roda - Roda umieścił w jednem ków, a zwłaszcza o birwach nie 
z berlińskich pism swe wspomnie było mowy. bo od bitew rrzyma-
n:a z czasów-, gdy byl korespon- rio nas, wojennych koresponden-
dentem placu boju podczas wiel- tów zdaleka. Zato 
kiej wojny. .sztab główny dyktował nam co 

Wspomnienia te, zatytułowane 
Jńaszyna do pisania na wojnie", 
podajemy tu w wyjątkach. 

* 
..Starsi ludzie pewnie jeszcze 

pamiętają, że od 1914 do 1918 r. 
mieUśmy wojnę. 

Ale nawet najstarsi hidzie za
pomnieli o tern, że w r. 1914 cią 

rano zwycięskie biuletyny, 
To nas zniecierpliw ilo. i zbun

towaliśmy się, puszczono nas na 
ironL 16 października niedaleko 
Przemyśla koło Nowego Miasta 
rad Sanem, moja maszyna do pi 
sania orrzymała chrzest bojowy. 

Leżałem wraz z maszyną na 
kartoflisku, naokoło mnie pada 

Wtedy, po upływie dziewięciu 
lat. przypomniała sobie wiedeń
ska gazeta maszynę, którą 
mi „wypożyczono" i zażądała 
•.zwrotu". 

Odpowiedziałem natychmiast 
gazecie 

i to na tejże maszynie: 
..Pożyczoną mi w swoim cza

sie na front maszynę do pisania, 
podczas ataku pod Gorlicami. 
roztrzaskał mi pod palcami gra-
nat..." 

Romantyzm, miłość i małżeństwo w Ameryce 
Amerykanko, czy jesteś szczęśliwa? 

Pewna dziennikarka niemiecka 
nadesłała z New Yorku niezmier-

jnie ciekawą korespondencję, która 
[ukazuje nam kobietę amerykańską, 
tak bardzo różną od europejskiej. 
gdyż ukształtowaną przez całkowi 
cie inną od naszej obyczajowość. 
N i e m a zapotrzebowania 

na Linv 
W moim pokoiku hotelowym sie 

jdzi Lina. Lina ma 26 lat. Czy są-
jdzicie, że znajdzie męża. który ją 
'będzie utrzymywał? Niema o tem 

e>tWmy w pole z całkiem fałszy'|ły gTanaty. nademną pękały Małżeństwo „gwiazd4 

szrapnele. Waliłem w klawisze 
żeby nic nie uronić 

Maszyna towarzyszyła m 
iSerbji. Włoch, na Wołyń. 

Pewnego dnia. na Wołyniu, na-
Zralazłem ją po 

wcnu pojęciami o wojnie. 
Generał Bernhardi no., który ' maszyny 

w r. 1913 napisał dwa grube tomy ; * rażeń... 
o „przyszłej wojnie" twierdził, j 
te konnica niemiecka otoczy 
skrzydła wroga od tyłu i znisz
czy mu amunicję. 

A gdy przyszła naprawdę woj- Jjjle zniknęła 
na okazało się, _ chwili: jakiś 
te wróg nie ma skrzydeł, a Wiem-} żołnierz z trenów nakładał na nią 
cy prędko pozbyli sie swej kon- płytę, myśląc, że to gramofon... 

nicy~ * 
Pozatem wszyscy wierzyli, że: Czy pisaliście kiedy na maszy-

wujna się skończy „zanim liście !nx podczas jazdy drezyną? Jak 
opadną". jja. w Rmnunji w r. 1916? To bar-

Opadły cztery' razy, a prócz.dzo męczące, bo oczy latają, jak 
tero spadała marka niemiecka... >. szalone. 

Skoro tak bardzo mylili się fa-j AAo w koszu balonu na uwięzi 
diowcy, to cóż ja mogłem wie- | ->rzy sf!e wiatru 9? Także przy-
dzieć? Gdy w T. 1914 pewna wiCkre. bo ma się morską chorobę... 
dońska gazeta posłała mnie na I Ale wreszcie wojna się skoń-
f.-f.m jako korespondenta 'czyla, pojechałem z moją ma-
marzyly mi sie namioty, ognie j szyną do Monachium. 

biwaków. Nastały w Niemczech czasy in-
% Redakcja dala mi na drogę ma jflacji. Dolar szedł w górę. Wszy-
szynę do pisania. Zapakowałem s:kie przedmioty zyskały na war 
jq i wyruszyłem do GalicjL i toścL 

Aresztowanie homanis'v 

mowy. Nie ma żadnych szans. Ko-
muż-by przyszło do głowy poślubić 
Linę? Lina nie jest wcale brzydka. 
ale prócz wdzięków kobiecych po
siada tylko 18 dolarów tygodnio
wo w sklepie z kapeluszami. To 
beznadziejne, jeżeli chodzi o mał
żeństwo. 

W Ameryce są mtljony_l.in, ol
brzymia ilość Lin, a żadnego na 
L;ny zapotrzebowania. Powoli, ale 
systematycznie staśnie kobiecość 
Liny i... stara panna gotowa. 

Kierownik pewnego nowojorskie 
go domu towarowego powiedział, 
że włożyłby reke w ogień na to. 
że 40 procent jego pracownic, to 
panny, które do końca życia nie 
będą miały żadnej przygody miło
snej. 
Ameryka walczy - Europa 

cierpi 
Pewna Amerykanka powiedzia

ła: „Różnica między kobietami 
Europy a Ameryki?" Amerykanka 
nia „kompleks powodzenia": gdy 
Europejka wypłakuje oublicznie 
swe żale. Amerykanka nazewnątrz 
promienieje zadowoleniem i nigdy 
nie przyznałaby się do niepowo
dzenia. Amerykanka walczy, gdy 
Europejka cierpi. 

Prawo jest w Ameryce po stro-
•lie kobiet. „Ladies first" (kobiety 
mają pierwszeństwo), oto maksy
ma sądów amerykańskich. 

Jeden z sędziów, skazując uwo
dziciela na poślubienie kobiety, lub 
dożywotnie alimenty, powiedział: 
Jeżeli kobieta była dobra na rj 
iest dobra na zawsze". 

Ale z drugiej strony, w Ameryce. 
?dzie nie istnieje przymus meldun
kowy, taki pan może sie chować 
pized alimentami przez całe życie. 
Nikt go nie znajdzie. 

T r z e b a s i ę mieć na 
b a c z n o ś c i . ' 

Amerykanka musi się ciągle 
strzec. To samo prawo, które się 
nią opiekuje, zastawia na nią nie
bezpieczne pułapki. 

W Europie niema się wprost po
jęcia o tem. jak daleko sięga ko
rupcja amerykańska. To zepsucie 
w drobiazgach codziennego tycia, 
skandaliki, plątanie sie w sieciach 
intryg. 

„Czy mogę pójść z panią na ka
wę?" ,oto pytanie, które bezkarnie 
można zadać kobiecie w Europie, 
ale nigdy w Ameryce. Bo tam ko
bieta może sie okazać detektywem, 
a jej uśmiech pułapką; może być 
szantażystka 1 zażądać małżeń
stwa, albo... pięciu dolarów. Kto 
wie? 

A zaczepiona w ten sposób" ko
bieta zkolei nie ma pojęcia, czy tnę* 
czyzna nie zniknie przed uregulo
waniem rachunku, lub nie wywie
zie jej w pustkowie. 

Listy miłosne czekami 
Któż pisze obecnie w Ameryce 

listy miłosne? Nikt. Bo list miło
sny, to w razie potrzeby czek w; 
reku opuszczonej kochanki. Czek, 
który zmusza do płacenia alimen
tów, lub do ślubu. 

Takiej broni nie zmarnuje żadna 
amerykańska dziewczyna. Ody wy 
musi za pomocą listu, pisanego w" 
czasach, gdy była kochana, pienią
dze, Amerykanin powie o niej „A 
clever girl" (Dzielna dziewczyna). 
Europejczyk: „podłe stworzenie". 
1 tu właśnie tkwi różnica pomię
dzy nami a Ameryką. 
Małżeństwo na zasadzi. 

50:50 
A małżeństwo? Tu, w Ameryce 

decydującym czynnikiem przy za
wieraniu małżeństwa są pienią
dze. Zasadą jest naogót, by obie 
strony miały jednakowe ćochodyr 
50:50 równe szanse. Dzieci odkła
du się zwykle na później. 

Zresztą, niezawsze się bierze 
ślub. Skoro niema przymusu mel
dunkowego. to któż sprawdzi, że 
mr. Brown i mrs. Brown, mieszka 
iący razem, nie są małżeństwem? 

Miłość i małżeństwo w Amery. 
ce. to jeden wielki chaos... 

bis n.ia g*M£u,i ekuiiu JUM Cratv;uru pizj Dyla do Luiiuynu ze i»ym mał
żonkiem Douglasem Fa irbanksem juniorem. 

„Usunqc drabiny z drogi!" 
u>o#" Bernard Shaw 

W czasie ostrego strajku, jaki mytach) » zakładach przemvsl:»»ycn oótnuc-
•ej Sz»ecji. policja aresz ir-'>a kilku komunistów 

Bernard Shaw znowu wygłosił prze
mówienie przez radio 
występując ostro przeciwko sławnym 

ludziom. 
.Stawni ludzie to tacy, którzy słoja 

na drab.nach. a najczęściej nie wiado
mo. w jaki sposób się na te szczeble 
wdrapali. 

Uważam, że 
należy sprzątnąć drabiny, bo tylko 

stola w drodze. 
Niebardzo to ładnie, że Bernard 

Shaw, który sam, przecież, stoi na bar 

dzo wysokiej drabinie protestuje prze' 
ciw sławom kolegów. 

Ale jeszcze bardziej nie po koleżeń
sku potraktował G. B. S. sprawę 
nadania hrabiowskiego tytułu lego 
belgijskiemu koledze, Macterllnckowl 

Powiedział on. ii nie ma nic prze-
! c.w nadawaniu tytułów sławom lite

rackim. ale w takim razie prosi dla 
siebie o tytuł baroneta i dodatkowo 20 
tysięcy funtów, by móc godnie Jako ba 
rr.net wystąpić. 

Tytuł bez pieniędzy to „humburg" 

Z tradycyj furia londyńskiego 

Wolała być adwokata* 
nir... śpiewaczką kabaretową 

Władze bezpieczeństwa w Nicei 'ortografią. 
*"*!* "5 orrriiuhaA»rawą. kio- Nagłe panna Farlede. zaopatrzy-
rej bohaterka jest młoda, zgrabn.- i wszy sie obiicie w wsze.dkie toa-
i żądna przygód ii-lewia paryianjkty. biżuterie i inne przedmioty 
M- Przytyła ona do Nicei w chi- zbytku, zniknęła z horyzontu, oo-
ratterze adwokata z palesiry DK-I zostawiając za sobą tytko alug: i 
mkie j i dzieci temu tytułowi po- żal wyprowadzonych w pole zna-
zawierała wiele znajomości r wv- Ijomych. Narazie wszefti ślad 
tmnemi osobami bawiacemi na wv I piej zaginał 
wczasach na Riwierze. ! N i e d a w r t 0 ^ ^ ^ ^ y s=ę 

>. 
K „ . . „ „ I r . , i i : : ' ' •" _,. , , . meoawno jeonaK u.<aza y sie v 

k c e Z & ¥ t * *f/"mych " «• Pismach zapowiedzi, że niejaka O: 
itce j-n.a a UJIJIC swym wdzię
kiem. że w koń.-u zavsze udawało 
je; sie wyłudzić od nich wekszr 
tao mniejsze sumy. -• 

Co więcej, panna Farlede (takie 
nazwisko nosiła syrena) pod pse
udonimem 0;sel: Chanial. wkręci
ła sie do jednego z wielkich dzien-
n 'k . i który zamieszcza! iej „im
presje" i ..poezje", odznacza ;ac>-
« e t ś e i e futurystyczna sWUdnia • 

Sąi sk zu) 
na... hare 

W k q\ 
c elettna 

Zaledwie przed paroma dniami pe 
w*a Kdza aanelłki skazał dwa baD:czki kabaretowej 
dylów, którzy otrao I bank Lloyda w 
Portsmuth na karę rózeg 

— Takie przestepttwa wymagają ta-
krcli kar. — powiedział sędzia. 

Wiela nrzedo ków policylnych. a na 
wei wyższych doMojatków uważało te 
karę za słaszaa, 

— Jest lo i*d>*a kara namacalna 
d a za twardniały en przestępców, — 
mówiono. 

Ostatni wyrok tego rodzain wyda-
P'< w Anglii * IM8 U w południowe) 
Włlii. 

Teras w r. 1«2 powrócono do • e g o j ^ ^ ^ ń i ; ^ 
wynilŁiB kaxy. 

sela Chama! będzie sie produknwa-
ł.. w skokach ze spadochronem. Za 
powiedź la przypomniała poszko
dowanym znajomym pięknej pary
żanki jej nazwisko i jej n.eoficja!-
ne występy w Nicei i Tulenie. 

Do policji zaczęły wpływać skar 
g. i doniesieenia. Władze bezpie
czeństwa. z natury swo ei niedy
skrecji. zaczęły badać przeszłość 
sanny Chantal. adwokatki. dzien
nikarki i lotniczki. I doszły do bar 
dzo ciekawych wyników. 

Okazało sie mianowicie, że już 
w roku 1935 panna Chantal bawiła 
w Nicei, wówczas jednak znana by 

tylko w skromnej roli śpiewa
no wej. lako Yvetta Ri-

/alL Odniosła ona nawet zwycl-. 
siwo na jednym z konkursów pięk
ności. Liczne -poślizgnięcia sie" di 
wy sprawiły, te wezwał ja do sie 
be szef bezpieczeństwa i wypra
wił ja. ppd eskortą honorowa, do 
aomn rodzinnego w Var, skąd do
stała sie do domu ponrawy. gdzlt 
spędziła 2 lata. 
. . J ? k , w i d z m i y - oobyt w tym za
kładzie nie pozostał bez wpływu. 
•śpiewaczka trzeciorzędna „popra-
wfta sie na adwokatke I dziennl-
.rurtce. 

Obecnie zdematerializowała się 
że tęskniąca za nią 

Tradycjonalny pochód winiarzy w Lomiynie — połączony z symbolicznem 
zamiata mcm ulic. 

Jak premier Herrlot 
stał s e właścicielem ziemskim 

Od kilku dni premjer francuski 
p. łierriot został właścicielem 
posiadłości ziemskiej koło Ver-
mont w Wogezach, gdzie żył nie 
dawno jego ojciec i gdzie przed 
laty mieszkał jego dziadek, któ
rego grobowiec, ozdobiony 
skromnym kamieniem, stoi do 
dziś dnia na cmentarzu miejsco
wym. W całej okolicy mieszka 
wielu jego krewnych, bliższych 
i dalszych kuzynów. 

Herriot skarżył się kiedyś je
dnemu ze swych przyjaciół po
litycznych, deputowanemu de
partamentu Wogezów, Marko
wi Rucart, że jego przeciwnicy 
chcą go przedstawić jako ob
szarnika, podczas gdy on nie po-

o 

Krew na scenie 
teatru rozmaitości 

siada ani piędzi ziemi. 
Wówczas to w głowie Rucar-

ta zrodziła się myśl, by obdaro
wać Herriota kawałkiem ziemi; 
na której mieszkali jego ojco
wie. Przedstawił ten plan Zwiąż 
kowl republikańskiemu w Ver-
mont, który postanowił naj
pierw kupić dla Herriota dawny 
dom jego dziadka. Ale dom ten 
był już w trzecich rękach i n:e 
można go było nabyć. 

Zakupiono więc opodal leżący 
plac zadrzewiony, powierzchni 
400 metrów kwadratowych, i 
przed kilku dniami ofiarowano 
te „posiadłość" Herriotowi, wzru 
szonemu niemal do łez tym pre
zentem. 

* o 

ipolicja znaleźć jej nie może. 

Wybrana przed dwoma laty na Mnri Europę Oreczynka Alicja Dlpla-
rokow zakrada sie w towarzystwie żony znakomitego pisarza francuskiego 

Pawła Moranda — w mesklem przebraniu do klasztoru na Oórze Atos, do-
k*d wsteo kobietom jest surowo wzbroniony. 

fa l i ten wywołał silne wzburzenie * całej Orecłl 

W teatrze Księcia Yorku w 
Londynie odbywała się próba 
skeczu z repertuaru Orand Oui-
gnolu. W Jednej ze scen aktor
ka ma z tyłu zadać cios sztyle
tem w głowę swemu partnero
wi. 

Role tę gTała Lydja Sherwood, 
która bardzo przejęta była sztu
ką I widocznie się zgrywała. 
Ody przyszło do uderzenia no
żem, partner jej, Russel Thom-
dlke, zachwiał się I upadł zał.i-
ny krwią. W tej samej chwili 
Lydja Sherwood wpadła za ku
lisy wołając: ..ZabHam go, za
biłam gol" 

Nie było to jednak prawdą. 
Thorndike wsta-l natychmiast o 
własnych siłach, a rana okazała 
się niezbyt ciężką. 

Artystka tłumaczyła się tem, 
że myślała, iż nóż Jest tępy, pod
czas gdy był to prawdziwy, o» 
stry Jak brzytwa sztylet. Przy-
tem sztuka silnie działała jej 
na nerwy, tak, że chwilami zu
pełnie nie wiedziała ona, co się a 
nią dzieje. 

Na widok krwi, do reszty stra
ciła panowanie nad sobą I ucie
kła za M i s y . Prawdopodobnie 
rolę Jej w tej sztuce obejmie in
na artystka. 

http://rr.net
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Zgodziła sie pościć 
za 50 2I. tygodniowo 

Bezrobotna. 18-!etn,a aktorka Goulda, jako „glodomorka". o-
•DgieMska Winifred Tomlinson 
przyjęła engagement u właści
ciela budy jarmarcznej Harry' 

Aresztowany 

bowiazując Się przetrwać 44 dni 
bez jedzenia, o samej tylko wo
dzie sodowej. „Przedstawie
nie" urządzono w Margate. 

„Artystka" weszła na oczach 
I publiczności do szklanej szafki. 
której drzwi zostały natych
miast zaplombowane. Krzykli
wa reklama głosiła, że „Miss 
Winifred Tomhnson" jest najsła 
wniejszą glodomorka świata i 
lodejmuje się złamać rekord ko 
biecej wytrwałości na brak po
żywienia". 

Reklamała głosiła dalej, że 
glodomorka pozostaje pod stała 
kontrola lekarza i pielęgniarki. 
że puls jej badany jest kHka ra
zy na dzień. >; że publiczność sa
ma może w- każdej chwili prze
konać sie o jei stanie, b o w e m 
dostęp do szafki szklanej będzie 
o twar ty bez przerwy zarówno 
w dzień jak w nocy. 

Nieszczęśliwa bezrobotna, któ 
i rej i tak groził głód. zgodziła się 
na ten eksperyment, za cenę je
dnego funta steilinga tygodnio
wo. Była przekonana, że na-

I prawdę czeka ja post a l do zu
pełnego wyczerpania. 

Tymczasem w nocy. gdy pu-
goroendant polcji berlińskiej Heimanns-1 bljczność się rozeszła, uwięzio-
berf. aresztowany pow-órnie * dnin n a u s ] v s z a | a cicl^ szmer i jakaś 

niewidzialna ręka podała jej 
przez odsun-ięta szybkę szafki o-
woce. kanapki, ciastka i herba
tę. 

Pozatem doręczono jej czerwo 
nei : białei szminki, i męski głos, 
w którym poznała glos swego 
. .pracodawcy" objaśnił ją, że ca 
łe to głodomorstwo jest bluffem 
i że będzie ot rzymywała poży
wienie dwa ra-zv na dobę. 

Pozatem udzielił iej wskazó
wek. tak ma sie zachować. 
aby wywołać złudzenie głodu 
Miała wiec stopniowo używać 
coraz mtrei czerwonei szminki. 
a coraz wiecei b ;alei. abv nadać 
twarzy pożądana bladość. 

Pod koniec eksperymentu mia 
ta nie uśmiechać sie do publicz
ności i broń Boże nie mówić. 
lecz leżeć nieruchomo. 

Do tei ostateczności jednak 
nie d :szło. 

Zamkniętej w szafce dziew
czynie znudziło ?ie bezczynne 
życie, a może odezwało sie w 
niei sumienie os t r zeea iac że 
przykłada reki do brzydkiego i 
głun:ecro oszustwa. 

Dość. że pewnego wieczoru. 
d r gdv koio szafk : nie było n3kogo 

Ostatni etap życia Cleo de Merode 
Z wielkich scen świnia do budy 
jarmarcznej 

Na jednem z przedmieść pary-1 Hem reklamowym jej impresarja. 
skich odbywał się codzienny targ. 

Przechodzący tamtędy dzienni
karz przypadkiem zrobił sensacyj
ne i bolesne odkrycie. 

Oto, na owym targu przedmiej
skim popisuje sie tańcem 

słynna Cleo de Merode. 
Bóstwo scen europejskich, kobie
ta. za którą szalały tłumy; dykta-
torka mody kobiecej, — teraz Jako 
zdarty łachman starości 
tańczy pól naga przed gawiedzi 

przedmieścia, 
i co boleśniejsze, tańczy te same 
tańce, któremi popisywała sic 
przed królami i możnymi tegc 
świata. 

Dziennikarz był głęboko wstrza 
śnięty tym widokiem. 

Nie pytał jej o rozwiązanie wie. 
kiej tajemnicy, która intrygował? 
przed wojna cały świat: 
Czy to Drawda, t e zazdrosna ry
walka obcięła jej uszy i dlatego 
musi zakrywać włosami policzki. 

Nie pytał też o to. czy słynna 
fryzura Cleo de Merode była tric-

Chciał tyiko sie dowiedzieć, w 
jaJci sposób ta wielka gwiazda 
wszechświatowej sławy upadla 
tak bardzo nisko. 

Stara Cleo de Merode odpowie
działa mu na to pytanie: 

— Zapomniano o mnie. Zapo
mniała publiczność, zapomnieli ma 
nagerzy paryskich teatrów rewjo-
wych. Wiec cóż miałam robić? 
Jedna sztuka biżuterii za drugą wę 
Jrowała na sprzedaż. Wreszcie 
nie miałam iuż nic. 

Pozostały mi tylko występy. A 
ponieważ nie chcą mnie gdziein
dziej. wiec musze tu tańczyć w bu 
Jzie jarmarcznej. 

A teraz przez pana Paryźanie 
dowiedzą się. że tutaj tańczę ja, 
<tóra 
przez dwadzieścia lat byłam naj
bardziej ubóstwiana kobieta świata. 

Dziennikarz napisał reportaż 
) sławie i upadku Cleo de Merode. 
I dzięki temu stara tancerka do
stanie sie do przytułku dla' staru
szek. 

Jeden z galerji 
„niebieskich ptaków" 
Stanął przed sądem niemieckim 

Wielkie pranie pniaków i kotków 

wczorajszym wraz z innymi oficerami 
•ofceji przez oddzal Reichswehry. 

U śród zaat'eszeh 

dzianem wiezieniu w Moabcie. 

' Vceprezydent policji praskiej, 
Vei$s. areszio»any oaecdai wraz z p r 0 c z dwóch chlOOCÓW. podała 
irzesióskio? i he.miamsbertian. zasiał \m przez SZDare l'St. zaadreSO-

^rypuszczoiiy na wolność po kukuro- wanv do oołicji. w którym opo
wiedziała o wszystkiem, 

W następstwie tego oszukań
czy eksperyment został orzerwa 
ny. a Domvsłowv przedsiębior
ca. fiould. oraz jego wspólnik 
Todd. stanęli orzed sądem oskar 
żeni o oszustwo. 

17: Koncen w wyk. ork. dętej. 
18: Odczyt ..Przyroda w twórczości 

Dygasiyskiego". 18.20: Muzyka tanecz
na z Ciechocinka. 

19.35: Skrzynka pocztowa technicz-

W a I li a z -— 
bezrobociem  
jest walhą  
t komunizmem. 

Pamiętaj o teml Dziś: 
Jutro 

WIMSZUIEMY: 
Kunegundzie. 
Jakóbowi. 

iu-leu>ia Małgosia wykąpała swoje pieski I kotki a teraz suszy Je, owinięte 
w specjalni futerały. 

Radio warszawskie 
9.45: Transmisia z I p. ułanów w Au

gustowie uroczystości 15-lecia bitwy 
rod Krechowcami. 

11.58: Sygnał czasu. Hejnał z Kra
kowa-

12.15: Koncert v wyk. ork. Filhar
monii łódzkiej 12.55: Odczyt .Praca 
kobiety a iej macierzyństwo". 

i 13 10: D. c. koncertu z Łodzi. 
I 14: Odczyt „Czlow;ek i mucha". 

14.15: Utwory na harmonie. 1430: Od
czyt ..Uprawa kwiatów trwałych w 

: małych ogródkach". 14150: Pieśni hi-
; dowe. -

•15.05: Odczyt ..Wyka zimowa Jako 
dobra najwcześniejsza nasza". 15.25: 
D. c. muzyki. 15.40: Radjotygodnik dla 
młodzieży. 15-53: Opowiadanie dla dzie
ci starszych. 

16.05: Płyty. 16-45: „Wiadomości 
przyjemne i pożyteczne" 

Drzwi wiezienia niemieckiego I 
zamknęły się za księciem Makła-
kow-Golicynem. 

Oszukał on na niewielkie sumy 
oberżystę, kelnerkę, szklarza, i pe
wne towarzystwo ubezpieczeń, a 

I więc należy mu sie kara. 
1 Ale dla owego potomka rosyj
skiego rodu książęcego 

wiezienie nie lest nowością. 
Zapoznał sie z niem 00 raz pierw 

: szy przed 25-ciu laty. gdy skazano 
go na pół roku wiezienia w Zuri-
chu. Na tern sie nie skończyło. Ksią 

i żę przesjadywał w więzieniach 
i Frankfurtu, Kolonii. Essen. Hambur 
! ga. Lipska. Monachium, Regensbur 
ga. 
„Winszuję, panie prokuratorze". 

Ostatnia sprawa rozegrała się 
arzed sadem lipskim. 

Po wysłuchaniu wyroku, książę 
skłonił sie i powiedział z ironią: 

— Winszuje panu. panie proku
ratorze... pan zwyciężył. 

Nikt nie może mu zarzucić, że 
jest źle wychowany. 

I Mikołaj Salwator August Makła-
1 kow, książę Golicyn. doktór filozo-
j fji, doktór praw, dr. teologii, inty-
! nier. profesor uniwersytetu w Pe-
| tersburgu. rotmistrz gwardii —. po 
; trochu w tarapatach życiowych gu 
[bił jedna za dniga swe wysokie 
godności. Potomek. Dżyngischana. 

Niektóre z jego tytułów są, na-
| wet, wątpliwe. Najbardziej niewy
jaśniona jest sorawa profesury w 
Petersburgu i doktoratu teologii. 
Książę b^oni. jednak, uparcie praw 
dziwości tych tytułów, a nawet 
sąd, który skazał go za ośmiokro
tne oszustwo, nie iest w stanie do 
wieść mu. że te dane sa fałszywe 

Jedno iest bezsprzecznie praw
dą: ów nałogowy oszust iest praw 
dziwym ootomkiem książęcego ro
du Golicynych. 

Przyszedł na świat w r. 1879 ja
ko syn księcia lolicyna i hrabian
ki Linden. Matka. iednak. natych
miast 00 'ego urodzeniu, rozwiodła 
sie z ks. Go'lcvnem i wyszła za 
mąż za genera'a Mak'akowa, któ
ry usynowił małego Mikołaia. 

— W żyłach moich Dłvnie też 
vrew tatarska. — powiedział orzed 
sadem książę — Jednym z moich 
irzodków był Dżyngischan. 

Czy nie jest to dostateczne wy-
"umaczenie mniej deeeneracii, ze 
•whodze z rodu. który ma 900 
'at? 

Ale ta argumentacja nie pfzeko-
taia - sedzió v o konieczności d-ro 
bnvch oszustw, popełnionych na 0-
sobach kelnerek, służących, czy 

oberżystów. 
Skazano go na wiezienie. 

Zemsto' dvhfalnrv 

Prezydent policji pruskiej. Grzesiński, 
usunięty z zajmowanego stanowisk* 
nrźez komisarza Prus kanclerza von 
Papena, wniósł skargę do Trybunału 

stanu Rzeszy w Lipsku 
0 # O 

Rozruchy w Berlinie 
f ".-••"•"•;• .-» 

Jj|/V 
i jrSEg 
i m B i m 

V*^^EL-^^^aj^Ha 

Komuniści niemieccy usiłują przewró* 
cić tramwaj w celu utworzenia zeń OM 
rykady we wschodniej dzielnicy Berlin* 

Co wróża gwiazdy na dzień 24 lipca! 

na 
20: Koncert popularny. 20.45: Kwa

drans literacki. 
21: D- c. koncertu. 
22.50: Muzyka taneczna. 

JUTRO 
12.45: Płyty. 
17.35: Płyty. 
15.10: Płyty. 15.40: Płyty. 
17: KonserL 
iS: Odczyt ..Wodospady Miagary", 

!i 20: Muzyka lekka. 
15.45: ..Skrzynka pocztowa rolnicza", 
20: Felieton ..Książe Reichstadtu" 
20.15: Operetka P. Abrahama „Wi

ktoria i jei Huzar". 

Jak jut mówili
śmy — dni ostat
nie były okresem 
działania ujem
nych wypływów ko
smicznych. przy
noszących gorsze 
nastroje, nieporo

zumienia we współdziałaniu z innymi. 
zv leszcza z osobami starszemi, dyso
nanse. niezadowolenie i niechęć. 

Również i dzień dzisiejszy nie iest 
wolny od tych wpływów ujemnych, któ 
re bodą się manifestować zwłaszcza 
kolo godz. 15-ej — i nasze wysiłki ży
ciowe w tym czasie mogą okazać sie 
bezpłodne. 

Wprawdzie astrologia prawdziwa nie 
zna fatalizmu, a żadne wpływy ko

smiczne nie mogą ograniczyć duchowe! 
wolności człowieka — mimo to jednak, 
o ile chodzi o załatwianie ważniejszych 
spraw życiowych — lepiej podczas 
działania ujemnych wpływów kosmicz-i 
nycli zachować pewną rezerwę. Nato* 
must podczas dobrej passy — wszyst* 
ko łatwiej nam sie będzie iidawać. 

Miedzy godz. 16-tą a 17-tą możemy! 
być jeszcze narażeni na jakieś złudze
niu lub podstępy, a dopiero później —i 
kolo godz. 19-ei zaznaczy się pewna 
zmiana na lepsze w związku ze wzmo* 
żoną aktywnością życiową i przedsię
biorczością. 

Po godz. 20-ej możemy jednak znowu 
jeszcze przeżywać jakieś nieoczekiwana 
niepokoić Wieczór może nam przy« 
nieść niezwykłe spotkania lub też ory* 
gmalne pomysły i projekty. « 

A n t o n i Slon-mshi 

Moja podróż do R o s i 

LENINGRAD 
i. 

BIAŁE NOCE 
losul ta zapach starych czasów. 

. Ca w krześle, wsparty a podauki. 
łezseaaaj spędzał aoc Mlek rasów, 
Tasa pod ofcaaatj caotfz.l Pmzkip. 
Miedziaay Jeździec zamarł w skoku 

lest bardzo. Szimi Newa. 
taian parka, w letann zmroku 

Owiewa wiatr kwitaace drzewa. 
Stoi U jeszcze doai Trabeckica. 
Odzie Paszk a apanrae akladal słowa. 
Odzie przy baałafca słaraewieckirp 
Czytał Borisa OuJaiiwi". 

2:"e. naize> : p:azn sr, i 
Qdz.ei po Mieszczaaakfel, po 

kamienacłi. 
Dzwoni samotay krok Adasia. 
Koc spływa jasna, dziea w pomroc* 
Co dniem a co iest coca. złudna. 
Odróżnić Ba wet. pozoać imdno. 
Ody przyjdą perm-sz* białe noce. 
Miasto n'e kryie sic w ciemaośa, 
W mgle białej drżenie, w mlecznej 

dali. 
Jak ktoś, kto nocą iwfece. pali. 
Bojąc sa; dachów i przeszłości 

PETERSBURG 
Turysta, który w piękny dzieli 

wiosenny jedzie przez miasto, nde-
Tzony iest dziś jeszcze jęto piękno 
icia. Mimo zn szczenią, mimo n e 
odnawianych domów i wytłoczo
nych szyb, mimo szarego,, ubog e-
to tłumu, zos-^ł w Leningradzie 
rozmącił epoŁ Piotra Wieflt.e«o i 

jego piatiletki. Jadać Newskim Pro- i 
spektem. który się dziś nazywa 
Prospekt 25 Oktlabria", szeroką e- j 
uropejska ulicą, m.jamy stare empi : 
rowe pałace, oklejone czerwonemi! 
sowieckiemi transparentami. Skrę-; 
camy w. Nabiereżną. Po drugiej srro 
nie niskiego brzegu Newy, jak na 
starych sztychach, rysują sie deli
katne sylwetki pałacu Akademii 
Nauk. Akademj. Sztuk Pięknych i 
Muzeum Nauk Przyrodajczycn. M:e 
szkam na starej uliczce w dawnym 
„osobn aku" jakiegoś radcy carskie 
go. Mieści sie tu od strony ulicy 
Krasnej lokal delegacji polskiej do 
rewindykacji zabytków i dzieł s z u 
ki. Jestem gościem kierownika tej ' 
delegach prof. Bańkowskiego. Wy
sokie ogromne pokoje, widok na rze 
ke. siaroświeck.e umeblowanie do
mu, atmosfera przeszłości i żarnie-i 
resowan historycznych, którą wpro 
wadzą w rozmowach mój miły go-1 
spodarz. wszystko to działa koją-' 
co i tchnie spokojem, tak mi potrze
bnym po paru tygodniach pobyła 
w Moskwie. Gdy wyglądam na ma
łe podwóreczko. pachnące kotami 
czy myszami, gdy wychodzę na bru 
kowana uliczkę, poddaje sie temu u-
czuciu dawoości i przypomina mi 
sie dzieciństwo, spędzone u dziad-i 
ka na ulicy Królewskiej. Siadam 
nad rzeka na małym bulwarze i u- , 
śmiecham sie na wspomnienie no-i 

|cy , która spędziłem w sleepingu 
pociąga , Krasnala Striela". Wspo 
malenie tei nocy nie licuje z nastro 

i jem suroiwiecczyzny, jakim owiał I 

mnie ranek w Leningradzie. Była 
to noc w rodzaju nocy Moranda. 

W Rosji sowieck.ej istn.eje zwy
czaj. te w przedziale sleepngu u-
mieszcza się podróżnych bez wzgię 
du na pleć. Spałem tej nocy w je
dnym przedziale z kobieta i to z 
cudzoziemka, która była przejęta 
la sytuacją nlepozbaw iona drama-
tyczności. Ponieważ jestem czło
wiekiem dyskretnym i gentlema
nem, wiec nie podam ani nazwiska 
ani narodowości tej „niegdyś mlc~ 
dej o soby , jakby ja określił Dic
kens. Czcigodna staruszka była 
bardzo zażenowana, ale i bardzo za 
lotna. Miałem zamiar zwierzyć się 
jej. że jestem pederastą i kocham 
sie w konduktorze pociągu, ale wy 
brałem rzecz prostszą i łatwiejszą: 
położyłem się odrazu spać i spa
łem snem kamiennym do samego 
Leningradu. 

Znałem nieco dawny Petersburg 
i leraz. błądząc po mieście, przy
pominam sobie niektóre ulice i nie 
bez wzruszenia wchodzę do Ermi
tażu. Niewiele się tu zmieniło, tylko 
zamiast woźnych w mundurach dy 
żuruja w salach kobieciny w czer
wonych chustkach. W górnych po
kojach muzeum udziela mi informa 
cyj jakiś staruszek, mówiący po 
francusku i angielsku, wysuszony i 
wymizerowany. Zwiedzam Ermi
taż. muzeum sztuki rosyjskiej, mu
zeum przyrodnicze, przez pierwsze 
dni zachowuję się jak w normal-
nera mieście, a przecież na każdym 
kroku z poza zabytków przeszło
ści wygląda jakiś niepokojący 
szczegół, jakiś sygnał czasu, który 
zmienił istotę tego miasta, nie bu
rząc iego zewnętrzności. 

ROZMOWA Z BRATEM 
W Petersburgu byłem w pierw 

szym roku wojny. Wracałem z Frań 
cii przez Anglie i Norwegię. W dro 
dze do Warszawy zatrzymałem sie 
parę dni, aby odwiedzić stryja i bra 

i ci stryjecznych. Stryj mój spędził 
I młodość w Rosji, ożenił się z Ro-
! sjanką, córką prof. Weng.erowa. i 
! synowie jego sa najzupełn.ei zrusz 
' czeni. Jeden z nich. Michał, jest pi-
! sarzem sowieckim i mieszka teraz 
I w Leningradz.e. Jest to pisarz u-
! talentowany i wpływowy. Zajmuje 
' niebylejakie stanowisko w Sowie 
• tach. Jest prezesem związku pisa-
| rzy. Widziałem go dwa razy w 
życiu i prawie się nie znamy. Trzy 

i Lata temu był parę godzin w War-
' szawie w przejeździe do Paryża. 
; Oczekiwałem go na dworcu i z tru 
dem udało mi się go namówić, aby 

1 wyszedł z pociągu i choć okiem xzu 
1 cii na miasto. Był bardzo zalęknio

ny. Wyobrażał sobie pewnie, że w 
Polsce panuje biały teror, że po 
wyjściu z pociągu może być nara
żony na przykrości i niebezpieczeń 
stwa. W Paryżu, jak mi mówiła 
siostra stryjeczna, która tam mie
szka od rewolucji i jest emigrantką, 
Michał nie widział się ani z n'ą, 
ani nawet z matką. Nie chciał zo
baczyć własnej siostry, pewnie dla 
tego, że pisuje do pisma Miłako
wa. Nie byłem pewien, czy Mi
cha! zechce sie spotkać ze rrmą na 
terenie sowieckim. W pierwszych 
dnach pobytu odnalazłem go przy 
padkowo w Moskwie, gdzie bawił 
w sprawach związku pisarzy. Mi
chał obiecał mi telefonicznie, te 
przyjdzie do mnie zaraz do hote
lu. Przyszedł po godzinie. 

Podajemy sobie ręce i nawet ca 
lujemy sie. Michał ma miłą po
wierzchowność, jest szczupły i wy 
soki. Prowadzę go do siebie do po
koju. Rozmowa od pierwszych 
słów zaczyna być istotna i ważna 
Mówimy o Rośli, o komunizmie i o 
zadaniach pisarza. Michał iest mar-
icista i agituje mnie. Przystępuje do 
mnie jak do obiektu, jak do zagad
nienia, które ma rozwiązać. Mówi 
dużo o tern. jak źle i ciężko ludziom 

jest w Europie i jak wiele nadziei 
i wiary mają tu w Rosji. Mówi o 
sob.e. że jest człowiekiem szczę
śliwym, że pisarz, który służy i-
dei żywej i jest jej pożyteczny, Or 
siąga pełnię życia. Patrzę w jego 
duże piwne oczy, patrzę na jego 
nerwową twarz i myślę sobie, że 
przecież to nie są oczy człowieka 

j szczęśliwego. Mówimy o ciężkich 
, ofiarach, jakie ponosi naród rosyj

ski dla sprawy komunizmu, o po-
I święceniu obecnego pokolenia dla 
I dobrobytu przyszłych pokoleń. 

— Czy nie jest to właściwie ro
dzajem imperializmu? Jeśli się po
święca jedno pokolenie dla szczę
ścia przyszłego pokolenia, równie 
dobrze można to samo zrobić nie 
w czasie, ale w przestrzeni i wy
rżnąć Serbów dla szczęścia Bułga
rów? 

Nie podoba mu się ten argument. 
Nazywa to mdłym humanitaryz
mem.: „ , 

— Ludzie i tak cierpią. Są lu
dzie. którzy nie mogą C2ekać. Im 
prędzej przyjdzie przewrót, tern le
piej dla ludzkości. 

Wyrażam obawę, że to są tylko 
przewidywania, a życie setek ty
sięcy czy milionów ludzi nie jest 
błaha stawką! 

— Takie pudełko zapałek 'jest po 
żyteczną rzeczą, — powiadam, — 
ale jeśli mi kto powie, że kosztu
je ono tysiąc dolarów, nazwę to i-
djotyzmem. Gdy zwiedzam wasz 
dom robotniczy, zadaje sobie pyta 
nie: wiele to kosztowało? Cena 
wydaje mi się niewspółmiernie wy 
soka w stosunku do osiągniętej zdo 
byczy. Po piętnastu latach od rewo 
łucji stoją u was ogonki po chleb, 
sól i naftę. Doprowadzony do roz
paczy proletariat, poruszany uczu
ciem zemsty, nie wydaje mi się 
dość precyzyjnem i odpowiedniem 
narzędziem do wprowadzania no
wych form życia. Sprzymierzeń-1 

cem waszym jest kryzys, bezrobo
cie głód, niesprawiedliwość, anari 
chja i wojna. Polityka wasza zmiei 
rza do pogłębiania tych klęsk. Kai* 
da zamknięta fabryka, każdy robot* 
nik, który niema chleba w Europie( 
cieszy was i raduje. 

— To jest zwyczajny oportu* 
nizm. Teraz jest czas wielki. Twoja 
argumenty są pożyteczne dla kia* 
sy posiadającej, a szkodliwe dla^ro; 
lelarjatu. W tej walce niema sta* 
nowisk pośrednich — odpowiadał 
Mkhał i atmosfera robi się kłopo
tliwa. Milczymy przez chwilę. Mi< 
chał patrzy na zegarek i zbiera się) 
do odejścia. W pokoju robi się cieni 
no. Słychać wycie wiatru. Stajemy 
przed oknem. Nad rzeką Moskwaj 
i nad wieżycami Kremlu wisi czar* 
na chmura. Za chwilę spadnie ule* 
wa. Już deszcz siecze wzh;irzoru|. 
od wiatru rzekę. 

— Nie masz palta, nie możesz te-. 
raz wyjść, — mówię, — i nagle a-
tmosfera się odpręża. Łączy nas coś 
rodzinnego i bliskiego. Oczy M'* 
chała są przecież podobne do o* 
czu mego najstarszego brata Ada* 
ma. Michał s!ada na kanapie. Każd 
przynieść herbaty i długo cały wie 
czór rozmawiamy o literaturze i nal 
szych wspomnieniach z dziecin* 
stwa. Mówimy o Conradzie i Pron* 
scie. O tern, że literatura pasjonu
je nas wtedy, gdy stara się byćl 
pj-óbą objęcia psychologii człowie* 
ka, że kto wie czy nie budujemy; 
drogi dla przyszłej psychologii, bezł 
której wszystkie sprawy społecznej 
są Jeszcze szukaniem poomacku< 
Wreszcie żegnamy się i umawia* 
my na spotkanie w Leningradzie. 

Wspominam sobie teraz nasza] 
moskiewską rozmowę, idąc do Mi* 
chała na ulicę Marata. 

(Dalszy ciąg jutro)'. 
Przedruk z „Wiadomości Lite* 

rackich" w porozumieniu z Redak* 
Cją. 



Do Kogo zgłaszać prawa 
do zasiłków z Funduszu Bezrobocia 

Zarząd Obwodowy Funduszu 
Bezrobocia w Białymstoku po
daje do powszechnej wiado
mości, że dla zgłoszenia prawa 
do zasiłków z F. B. na terenie 
województwa Białostockiego 
właściwemi są następujące urzę
dy i instytucje: Dla terenu mia
sta Białegostoku — Państwowy 
Urząd Pośrednictwa Pracy w 
Białymstoku. 

Dla terenu miasta Grodna— 
Państwowy Urząd Pośrednictwa 
Pracy w Grodnie. 

Dla terenu wszystkich pozo
stałych miast województwa Bia
łostockiego — Magistraty tych 
miast. 

Dla terenu wszystkich gmin 
wiejskich województwa Biało
stockiego—Urzędy Gminne. 

Na Zjazd Straży P o ż a r n y c h 
z całego kraju 

W dniach 14 i 15 sierpnia w ży pożarnych. Z ramienia Bia-
Warszawie pod protektoratem. łostockiego Wojewódzkiego Zw. 
Panm Prezydenta Rzplitej i Mar- w obradach weimie udział 11 
szałka Piłsudskiego odbędzie delegatów oraz kilkuset człon-
się ogólno-państwowy Zjazd stra- ków straży jako goście. 

Bezwzględnie należy potępić 
akcję wywrotową pod przykrywką 

antymllitaryzmu 
W związku z mającym się 

odbyć Międzynarodowym Kon
gresem Ańtymiliłarystycznym w 
dniu 28 b. m. w Lozannie przy 
udziale Romain Rollanda orga
nizacje wywrotowe różnych 
państw na wniosek Kominternu 
postanowiły od 23 bm. do I-go 
sierpnia r. b. urządzić tydzień 
antyntilitarystyczny przez urzą
dzenie odczytów, wieców i t.d. 
Ponieważ pod firmą antymili-
tarystów działają komuniści, do 
wszelkiego rodzaju wystąpień 

przeciw wojnie iw tym tygod
niu należy odnieść się z rezerwą. 

Przed obradami ojców miasta 
W poniedziałek, 'dnia 25 bm. 

odbędzie się posiedzenie Rady 
Miejskiej. Na porządku obrad 
m. in. przepisy o najmniejszych 
dopuszczalnych rozmiarach dzia
łek budowlanych, wybór kan

dydatów na członków komisyj 
do spraw podatku dochodowe
go, przepisy dla Rzeźni Miej
skiej sprawa sporządzenia aktu 
kupna placu przy ul. Grun
waldzkiej. 

Czynsz za k w a t e r y w o j s k o w e 
został obniżony 

Zgodnie z ustawą Magistrat 
dostarcza kwater wojskowych 
oficerom i podoficerom miejsco
wego garnizonu. Obecnie w 
związku z tendencją oszczędno-
ściowo-zniżkową, mieszana ko

misja czynszowa w ciągu ostat
nich trzech dni przeprowadziła 
lustrację kilkudziesięciu miesz
kań celem obniżenia komornego. 
Ceny zostały obniżone od 5 do 
30 proc. 

W dalszym ciągu na kolonje 
dla dzieci polskich z Niemiec 
złożyli p.p. Tarłowski — 5 zł., 
Risowski—2 zł., Ognisko Kole
jowe—50 zł. 

Podkreślić tutaj należy oby
watelską uczynność pracowni
ków kolejowych, którzy po
mimo utrzymywania własnej 

Gotowi do obrony przeciwlotniczej 
Dziś 24 bm. w Goniądzu na

stąpi uroczyste zamknięcie kur
su obrony przeciwlotniczej i 
gazowej, organizowanego przez 
instruktora Powiatowego Komi
tetu L.O.P.P. p. Snitko. Po zam
knięciu nastąpi rozdanie świa
dectw absolwentom w obecno-

P o p i e r a j c i e L . O . P . P . 

ści przedstawicieli władz i człon
ków L. O. P. P. 

Neez koszykówki 
Dziś w Grodnie o godz. 15 

na własnem boisku Makabi od
będzie się mecz koszykówki 
między grodzieńską i biało
stocką Makabi, mistrzem Białe
gostoku. 

DZIŚ WSZYSCY Ś P I E S Z Ą 
na Zabawą Strzelecką 

d o o g r o d u miejsk iego 

U dążeniu do poznania 
piękna swego kraju 

Dziś rano wyjeżdża do Grod
na wycieczka nauczycielska z . y e s t r y 42 p.p. 0 d g o d z . 6-ej. 

Dziś o godz. 4-ej po południu I Co drugi los wygrywa. 
w ogrodzie miejskim rozpoczy-1 L o t e r j a fanlowa z a „jedne" 
n a s i ę wesoła, pełna niespo-, 3 0 g r d a j e m o i n o ś c w y g r a ć każ-
dziewanych i niewidzianych w l d e n l u d r u g i e m u u c z e s tnikowi 
Białymstoku atrakcyi j zabawy (gdyż co drugi los wy-

ogrodowa zabawa 
strzelecka 

Białegostoku w liczbie 34 osób 
pod przewodnictwem p. dyr. 
Zaremby i prof. Litwina. 

Wycieczkowicze zwiedzą za
bytki historyczne Grodna, po-
czem udadzą się statkiem do 
Gór Kredowych. 

grywa) niezwykle cenne fanty, 
jak piękne materiały na płasz
cze, ubrania i suknie damskie, 
koce, żelazka elektryczne, paw 
z ogonem (żywy), czapla bez 

radjowe rozgłośni I ogona (wypchana), 1 metrdrze-
Uniwersytetu Pow-

koncerty 
Miejskiego 
szechnego od godz. 4-ej; mecze 
bokserskie, strzelanie z nagro
dami i wiele innych imprez u-

jrozmaicą zabawę. 

Pielgrzymka do Częstochowy 

wa, wino i 250 innych nie mniej 
wartościowych fantów. 

Wejście tylko 20 i 30 gr. 
Dochód na koszta związane 

z wyjazdem reprezentacji strze 
leckiej do Gdyni na „Święto 
Morza Polskiego". 

Zarówno cel ten, jak i niskie 
ceny biletów wejściowych ścią
gną niewątpliwie na dzisiejszą 
zabawę strzelecką cały Biały 
stok. 

Nowy lekarz naczelny Szpitala Żydowskiego 
objął swe stanowisko 

Dowiadujemy się iż dnia 12 
sierpnia z rana wyrusza do 
Częstochowy pielgrzymka z pa
rafii św. Rocha w Białymstoku 
pod przewodnictwem księdza 
kanonika Abramowicza. Bilet 
kosztuje tam i z powrotem tyl
ko 29 złotych, to też udział 
pragnących p o m o d l i ć s i ę 
na J a s n e j G.'ó r z e zapo
wiada się dość duży. Powrót 
pielgrzymki nastąpi dnia 17 
sierpnia. Dowody osobiste nie 
są obowiązkowe. Bilety są do 
nabycia w kancelarii parafial
nej kościoła św. Rocha poje
dynczo i dla całych grup. 

W końcu wypada nadmienić 
iż pielgrzymka dąży na rozpo
częcie uroczystości 550 iolecia 
sprowadzenia na Jasną Górę 
cudownego Obrazu Matki Bos
kiej, na którą to uroczystość 
zapowiedział swój przyjazd Pan 

Podróż inspekcyjna 
Pana Wojewody 

W dniu wczorajszym Pan 
Wojewoda M. Zyndram - Koś-
ciałkowski wyjechał z Białego
stoku na kilkudniową podróż 
inspekcyjną. 

Z Żydowskiego Klubu 
Myśli Państwowej 

Z powodu choroby ustąpił ze 
. stanowiska prezesa Żydowskie
go Klubu Myśli Państwowej 
Abrara Lichteot zlejn. Prezesurę 
objął dr- A. Tilleman, dyrektor 
gimnazjum Druskina. 

Spróbuj, a przekonasz się, 
ze jedyne nieporównane w ja
kości i t r w a l e w u ż y c i u 

jest tylko mydło 
„Luhsus-notox" 72 
Fabryka Mydła 

„SPORT" 
Warszawa 

Dr. A - A D A M O W I C Z 
tt«H, **•, —im. mm [Uran) 

Frzytailr w gabinecie 

Dr. A. Gurwicza 
•AŁTSTOC W u l i — • • • I 17. 

' U l l i l ) TM. t-m. 

Prezydent Rzeczypospolitej oraz 
wielu Biskupów polskich. 

Wczoraj przybył do Białego
stoku nowomianowany lekarz 
naczelny Szpitala Żydowskiego 
dr. Kapłan, który w towarzyst

wie naczelnika Wydziału Zdro 
wia Magistratu dr. Lewitta za 
znajomi! się ze swoim terenem 
działalności. 

Wszyscy jadą na Święto (lorza Polskiego do Gdyni 
S p e c j a l n e u d o g o d n i e n i a k o l e j o w e 

W związku z dotychczaso-
wemi komunikatami miejscowe-

tu turystycznego Dyrekcji Ko-
-, lejowej w Gdańsku dla uregu-

go Oddziału Ligi Morskiej i lowania sprawy powrotu ze 
Kolonialnej podajemy do wia- j wskazaniem osób, dnia i go-
domości co następuje: dżiny wyjazdu z Gdyni. 

Niezależnie od ulg kolejo- W związku z oczekiwanym 
wych, wynoszących 65 nor- dużym napływem wycieczek na 
malnej ceny biletu w jedną 
stronę Ministerstwo Komuni
kacji w pełnem zrozumieniu 
znaczenia .Święta Morza" po
stanowiło na dzień 31 lipca r.b. 
uruchomić dodatkowe pociągi 
i wagony do Gdyni. 

Wszystkie organizacje, które 
zamierzają wziąć udział w 
„Święcie" powinny zgłosić naj
później na 3 dni przed termi
nem odjazdu do miejscowych 
zawiadowców kolejowych za
potrzebowania na w a g o n y 
względnie pociągi ze wskaza
niem ilości uczestników i cza
su odjazdu do Gdvni. 

Równocześnie należy drogą 
pisemną zwrócić się do refera-

.,Święto Morza" organizacje, 
stowarzyszenia i Związki w 
jaknajlepszem zrozumieniu swo
ich własnych interesów powin-
ne najdalej do dnia 28 lipca 
zgłosić swój udział w Komite
cie Organizacyjnym „Święta 
Morza" Gdynia, Szkoła Pow
szechna, ul. 10 Lutego, celem 
zapewnienia sobie kwater i wy
żywienia z zaznaczeniem ilości 
przybywających osób oraz dnia 
i godziny przyjazdu. 

Po tym terminie wycieczki i 
delegacje nie będą uwzględnia
ne przy rozdziale kwater i nie 
zostaną wciągnięte na listę u-
czestników uroczystości. 

Za noclegi zbiorowe w bara-

,+p. 
Michał SIELEWICZ 

podchoraźy-plutonowy rezerwy 42 p. p. 
Zmarł śmiercią tragiczną w dniu 22-go lipca 1932 r. 

p r z e ż y w i ł y l a t 2 3 . 
Wyprowadzenie zwłok z Garnizonu Koszar im. Gen. Sowińskiego 

odbędzie lie do. 24 l ipc: b.r. o godz. 14 m. 15. 
O czem zawiadamia Kolegów i Znajomych pogrążona w głębo

kim smutku 
R O D Z I N A . 

PoUkie prze iliębiorstwo przemysłowe 
p o s z u k u j e 

zdolnych i odpowiedzialnych 
materialnie . 

ZASTĘPCÓW (InUIZTTOROU) 
PROWIZYJNYCH 

miejscowych do sprzedaży porcelany 
stołowej oraz elektrotechnicznej 

Oferty z podaniem relerencyj oraz 
warunków pod: .Zastępcy" kierować 
do Tow. Reki. Miedz. j . r. Rudoli Mos-

se. Warszawa, Marszałkowska 124. 

Dr. A. KENIG 
U R O L O G 

Ckiriki itrik, picherzi i •iczipłcii-i 
B I A Ł Y S T O K 

Kilinakjegs 13. tel. 13 91. 

ODCISKI 

KLAWIOL 
.AP.KOWUU.SKI'. —ir : T—J 

Okazja Tego jeizcze nie 
było. Z powoda 
likwidacji wyprze 

daje otomany, tapczany niżej kosztu 
oraz sprzedam łóżko z materacem w 

kolorze słoniowej kości, 
Białystok, ul. Dąbrowskiego 2, 

Sklep frontowy. 

Popierajcie Pol. Biały Krzyż 

I kach i namiotach na sianie po
bierana będzie od uczestników 
wycieczek opłata w wysokości 
50 gr. do 1 zł. od osoby. 

Wyżywienie dzienne z kuch 
ni masowych wyniesie do 5 zł. 
od osoby. 

Należy podkreślić, iż wyciecz
ki, które przybędą do Gdyni 
później niż do 8 rano 31 lipca 
ze względów technicznych nie 
będą mogły wziąć udziału w 
uroczystościach, z tych wzglę
dów wskazany jest przyjazd do 
Gdyni w dniu 30-go lipca wie
czorem. 

Został już ustalony w zary
sach program u . r o c z y s t o ś c i 
„Święta Morza" na całość któ
rego złożą się: 

Uroczyste nabożeństwo od
prawione przez ks. biskupa Oko
niewskiego na molo Wilsonow-
skiem w obecności Pana Pre
zydenta R. P. 

Przemówienia: Prezesa miej
scowego Oddziału Ligi Morskiej 
i Kolonialnej i Komitetu lokal
nego „Święta Morza" p. Dyr. 
J. Rumia, p. Min. E. Kwiatkow
skiego i Prezesa Zarządu Głów
nego Ligi Morskiej i Kolonial
nej gen. dyw. G. Orlicz-Dre-
szera. 

Hołd Pomorza dla Pana Pre
zydenta R. P., do którego prze
mówi Starosta krajowy p. W. 
Łącki. 

Defilada na ulicy 10 Lutego. 
Pozatem przewidziane jest 

zwiedzanie okrętów wojennych 
i wycieczki po morzu, widowi
sko „Opowieść Bałtycka" Janu
sza Stępowskiego w wykonaniu 
zespołu Ireny Solskiej oraz kon
kursy hippiczne. 

W godzinach wieczorowych 
odbędą się na placach koncer
ty orkiestr. 

Tak ujęty program „Święta 
Morza", który ma być manife
stacją społeczeństwa jeśli cho
dzi o całość naszych granic za
chodnich będzie najlepszą od
powiedzią, tym wszystkim, któ
rzy kwestionują nasze odwiecz
ne prawa do morza i Pomorza. 

Dalsze ofiary na Kolonie 
dla dzieci z Rzeszy Niemieckiej 

półkolonii na Horodniance, tak 
chętnie złożyli ofiarę na ko
lonię dla dziatwy polskiej z 
Niemiec. 

U osób przygnębionych, wyczer
panych, niezdolnych do pracy, na 
turalna woda gorzka „Franclszka-Jó-
że la" pobudza obieg krwi. wzmacnii 
zdolność myślenia i chęć do pracy. 

List d o Redakcji 
Szanowny Panie Redaktorze! | 
Ponieważ Redakcja jednego 

z pism w Białymstoku nie przy
jęła pisma parafian wasiikow-
skich upraszam WPana Redakto
ra, o umieszczenie co następuje: 

W tejże gazecie codziennej 
z dnia 13 lipca 1932 roku, był 
artykuł „Tłum zmusił księdza 
do eksportacji zwłok" i inne ar
tykuły z dnia 15.VII i 16.VII 
b. r. z powodu pogrzebu dena
tów śp. Czesia Kraśnickiego i 
Olimpii Misiewiczówny, zmar
łych w n u r t a c h rzeki Su
praśl w Wasilkowie 10.VII br. 
W tych artykułach pełno jest 
insynuacji i kłamstw, a miano
wicie: 

1) nieprawdą jest, że „tłum" 
lub ktoś finny zmusił księdza 
Kornia do pogrzebania śp. Mi
siewiczówny. 

2) nieprawdą jest, że PP. Kra
śniccy i Misiewiczowie urzą
dzili wspólnie pogrzeb, 

3) nieprawdą jest, że w ra
chunkach z P. P. Misiewiczami 
chodziło ks. Korń o pieniądze: 
Pani Kraśnicka opłaciła sama 
bezspornie, a na rozchody po
grzebu śp. Misiewiczówny z ze
branych pieniędzy, sąsiadka zło
żyła dobrowolnie 10 zł. 

4) 12.VII br. odbył się po-
kropek w domu Misiewiczów 
(eksportacji nie mogłem odbyć, 
bo szumowiny uliczne psuły po
rządek), następnie w kościele 
było nabożeństwo żałobne i ra 
zem obie trumny śp. Czesia i 
Olimpji eksportowałem na cmen
tarz. 

5) nieprawdą jest, że ksiądz 
uciekł, tłum gonił etc. Jest to 
wyssane z palca. Żadnych kwe-
stji o pieniądze nie było. Co 
do pogrzebu ś.'p- Misiewiczów
ny, jak tego chce paszkwil w 
gazecie, z dnia 13, 15 i 16.VII 
b. r. to pachnie szantażem, lub 
też inny był tu cel zemsty szu
mowin ulicznych „Żelaznej pacz
ki wasilkow skiej" i kilku spod 
lonycb „bezrobotnych", którzy 
nie dali mi dokończyć, spokój 
nie, nabożeństwa za duszę śp. 
Czesia, przed Libera werwali 
się do zakrystii z hałasem, bru
talnie domagali się eksportacji 
śp. Misiewiczówny, która była 
przeze mnie już od rana wy
znaczona. Widocznie tym pa
nom chodziło o prędkie urzą
dzenie libacji po-pogrzebowej— 
z uzbieranych pieniędzy na po
grzeb śp. Olimpji. 

Po skończonem pogrzebowem 
nabożeństwie za duszę śp. Cze

sia, odbyło się jak zapowiedzią 
łem zrana, nabożeństwo żałob 
ne za duszę śp. Olimpji w tyci 
samych warunkach jak i śp 
Czesia, poczem razem odbyt; 
się eksportacja przy moim u 
dziale na cmentarz. 

6) że nazwałem ten wybryl 
w kościele i poza kościołem i 
charakterze komunistycznym,! 
miałem na to prawo w obroni 
kościoła. Uważam, że ta nazw 
była jeszcze za delikatna, b 
mieli się obrażać. 

7} Wskutek lekkomyślność 
towarzystwa wasilkowskieg 
zniknęły dwa życia; Czesia 
Olimpji. Pierwszy był uczniei 
i nie należał do' żadnego sto 
warzyszenia, druga ofiara lekko 
myślności sympatyczna ś. p. O 
limpja Misiewiczówna podpór 
rodziny. 

8) nieprawdą jest, żebym si 
o śp. Olimpji odzywał ujemni 
w kościele lub poza kościołen 

9) nieprawdą jest, że „pars 
f janie" żądają usunięcia ks. Koi 
nia w podaniu do Arcybiskupi 
Rzeczywiście, jeśli wierzyć ti 
kiej gazecie, zostało przesłań 
do Arcypasterza podanie, lec 
zaznaczam, jak słyszałem z poc 
pisami „50 osób", tymczasei 
na posiedzeniu paraljalnem di 
17 lipca br. postanowiono i 
punkcie IV co następuje: w wo 
nych wnioskach, zgłoszono wnic 
sek o zaprotestowanie przecń 
szarganiu godności kapłański* 
w związku z ostatniemi wy pac 
kami w Wasilkowie dnia 12-g 
lipca br. w czasie pogrzebu, c 
jednogłośnie zostało przyjęte 
postanowiono zareagować % 
sposób otwarty i stanowczy. Ja 
słyszę rzeczywiście parafjani 
wysłali na prędce do Arcypa 
sterza pismo w tej sprawie dc 
datniej dla księdza Kornia, 
podpisami „900 osób", 

Z powyższego wynika, ż 
tłum uliczny chce rządzić i opi 
nować nawet kościół. 

Z prawdziwem poważanien 
Ks. B. Korń. 

Wasilków, dn. 23 lipca 1932 r. 
x 

Za kradz ież 
czarnych diamentów 

Za kradzież 10 klg. węgla z 
wagonu na stacji Białystok zo
stała zatrzymana Anna Księżo-
polska (ul. Marezukowska nr. 3), 

Ze sportu. 
Mecz piłki nożne] 

Dziś 24 b. m.: Jagiellonja — 
Ż. K. S. o mistrzostwo ki. A. 

Dyżury nocne aptek 
Dziś pełni dyżur apteka: E. 

Wilbuszewicza, R-k Kościusz
ki 17, 
Nocne pogotowie lekarskie 

tel. 5-03 „Linas Hacedek". 

W i d o w i s k a 
iTio Ap0«-L0 jfr 

PODWÓJNY PROGRAM 

IU6M6II«»™ f upojony i melo-
egzotyczny film | dyjny film 

„ M O D E R N " Pucz. S30 

Harry Peel 
w najnowszym łilroie dźwiękowym 
WSZYSTKO DLA DZIEWCZYNY 

C e n y o d 6 5 *tr. 

POLONJA Pocz. 7, 8<V10W 

SEN 0 WŁOŚCI 
Dramat erotyczny. • 

Ponadto Ponadto 
Tygodnik dźwiękowy ,,FOXA" 

Dfliiznii rinlH 

Sprzedaje się 
dom na Bojarach 

Wiadomość w Ad
ministracji Dzien
nika. 

PROJZEK OD BÓLU GŁOWYDUDOAOfMCł* 

OWALSKIHA 
UtUWA MAJI ILMlCJfZB 

BÓLE GŁOWY 
FABQVKA CHEM.-FAPMAfórtVt2NA 

«AP.KOWALSKI»WAQSZAWA 
łASAJCIC „KOWAllKIKY* 26 /tTAKltA' 
MBRYCZNYM- ICOCE W PiEPfci€Nr' 

ZAKŁAO UROLOGICZNY 
D - r a . roed. B O G U M I Ł A E N D E L M A N A . 

Warszawa. Zielna 35. tel. 254-30. 
Choroby nerek, pęcherza I dróg moczopłc lowyh. 

Nowoczesne urządzenie. Komfortowe pokoje pojedyncze 
i wspólne. C e n y p r z y s t ę p n e . 

Potrzebny ajen 
branży kolonial 

no - spożywczej i 
przedstawiciel di 
sprzedaży surow

ców dla fabryk cu 
kierków. Oferty 
referencjami skla 
dać w administracj 
„Dziennika Biało 
stockiego"Bialystol 
Rynek Kościuszki 
dla „Fabryka". 

4 pokoje i kuch 
nia z wszelkiem 

wygodami do wy. 
najęcia od LVIII b.i 
Wiadomość u stróż: 
Warszawska 45. 

do: Motor od 2 
koni na prąc 

białostocki 
ul. św. Rocha" 
raz. 

i^^Łupi* 
ocha\^a ' 

Skradziono świa
dectwo uzdol

nienia kursu oglą
dania mięsa Jana 
Śniadeckiego pluto
nowego 9-go pułki 
strzelców konnycb 
w Grajewie. 

http://AP.KOWUU.SKI'

